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Piątek, dnia 16 marca 1906 reku. 


lamicneh u p. Teodera Miako; 


w Zgierzu, w apteso p. Patka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-0) tironicy 50 kop. za Wiersz. Zwyczajne ogleonxenim za tokńom po 7 kop. za wiersz nenparelewy lub J 
Male ogloszomin po 1'/, kop. od wyraza (din poszukujących pracy pe 1 kəp.). Reklamy | Nekrologi pe 15 Kop. sa wiers 
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Za dołączenie prospoktów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia hszoraryam Redakeya uważa za bezpłatne; rękopisów dr. 


pod 


TEATR POLSKI „VICTORIA“ 
Gośclane występy MICHALINY ŁASKIEJ, 
PIĄTEK 


S0BOYA „Dama z pod Nr. 23“ krot. w 8 akt. 


padre miego „dobierz Kólowej Madagaskari” See otoz uzg. 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 


Kolej Fabryezno-Łódzka. 
Gdohodzi z a) 7.10, b) 12.05, 
4) 3.15, o) 6.10, f) + g) 12.30. 
Przychodzą do Łodzi: *) 7.45, k) 9.30, 1) 16.16, 
m) 3.40, n)5.22, 0).8 20, p) 11.00, r) 4.35. 
Kolej Warszawsko- Kaliska | 


Odohodzą do Kalisza: o g. 6.36, 11.46, 4.40, 
de Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychedzę | 
X Kaliaza: o godz. 9.17, 258, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Udchodzą ze ntacyi Łódź-kaliska do Słotwiu a godz 
4.85, o Słotwin do st. Łódź-kaliaka 10.10. Odchodzą s 
iL Łódź-kaliska do Koluszek 7.40, przychodzą 1 Kata 
M5cż dą zi. Łódź-kaliska o g- 6.20. 

Uwagi. Godziny, wydrukowano tłuszym drawin * 
Vinqcrają czas od © wieczorem do 6 rano. 


Rada państwa. 


iz 


a) 138 | 


Mawifest z dnia 5 marea r. b. i dwa towa 
Tyszące mu Ukazy do Senatu rządzącego nis- 
Wątpliwie nadają Rosyi konstytncyę, kasą eopraw- 
a na wzór konstytacyi niemierkieh, na wzór 
z końca pierwszego dziesiątka XIX wieku. Co 
Prawda akty konstytucyjne napisauc są językiem 
żawiłym, tak że tekst ich na różay sposób tł6 
Maczyć można, nie ulega jedoak zakwestyonowa- 
biu, iż powiadają oue charakter konstytucyjny 
W dostatecznej mierze określony. 
Manifeat wyraźnie cglasza: cZachowująo moc 
zasadniczych praw państwa, na zasadzie których 
adne prawe nie moża być wprowadzono w życie 
bez Naszego zatwierdzenia, ustanowimy ua przy- 
śzlość jako ogólmą zauadę, że żadne prawo nie 
nę nabrać mocy od chwili zwołania Rady i 
amy stwowej bez przyjęcia go przez te in- 
itytuegą>. 
Na tym właśnie zasadniczym przywileju Mo- 
i azym sankcyorcwania wszelkich praw, uchwa- 
o%ych przez reprczentaeyę ludową, opierają się 
wszystkie konstytnsye państw monarchiezn6-kon- 
atytacyjnych. 
W Anglii, Belgii, Prusach, Anstro- Węgrzech 
Mg p. żadne prawo nie może być wprowadzone 
W życie bez sankcyi monarazej i przyjęcia go 
Uprzednio przez parlament. Skoro zatem i w Ro- 
syi żadne prawo od ebwili zwołania Rady pań 
Spa i Dumy pzństwowej nie może wejść w ży- 
"—zlaczy, że kopstytucya wprowadzoną zosta- 
a, chociaż ani Manfost ani Uxazy nie użyły ani 


ctwem 


„Panna Służąca!ć krotochwila w 3:ch akt. M. Henequina 


EA 


artystycznem  lierowni- 


W NIRDZIBLĘ 


P. Garault | A. Bourgain. BF ps pałudniu 


raz tego slowa di 
rzeczy. 

Jaką zaś jest ta konotytucya i esy odpowia- 
da potrzebom ludu-i państwa w danej chwili, 
to rzecz całkiem odmienną. 

W art I nowej ustawy o Dumie państwowej 
powiedziano, że zwołaje się ona dla obradowa 
mia nad projektami do praw, ale skoro bez zgo 
dy Dumy żadne prawo nie może nabrać moey, 
to znaezy, że mie jest ona organem doradczym, 


! lecz decydniącym w dziedzinie prawodawstwa i 


że bez jej władzy aui jedno prawo nie może być 
wydane. 

Ymaczna większość państw konstytucyjnych 
wprowadziła u siebie system dwuizbowy, prsy- 
ozem izba wyższa zawsze jest do pewnego sto- 
puia rodzajem hamulca dla zbyt radykalnych 
porywów isby niższej, jako zorganizowana Z e- 
lementów bardziej zrównoważonych i z samej 
natury rzeczy wiqeoj zachowawoczycb. 

W praktyee okazało się, że tam, gdzie ży- 
eie parlamentarne wnikło już w krew narodu i 
wyrobiło się dostatecznie, jak np. w Aoglii, iz 
ba wyższa jest przeżytkiem, organem zbyteoz- 
nym, gdyż esła władza prawodaweza koncen 
truje sią tylko w izbie niższej, jedynie rzoezy 
wistej przedstawicielee narodu, bo złożonej wy- 
łącznie z posłów awobodnie przez naród wybra 
nych z różnych nfer narodu. 

W monarchiach konstytucyjnych isba wyż- 
sza, złożona w mniejszej lub większej oręści 
z ezłonków mianowanych przez koronę lub dzie- 
dzieznych, a uzupełniona członkami z wyborów 
o wysokim oenzusie, za taką jak izba niższą 
przedstawicielkę narodu uważaną być nie może. 
Dlatego też uowocześni konstytueyonaliści za 
najbsrdziej racyonalny system konstytneyjny u- 
ważają reprezentacyą ludową prawodawczą je 
dnoizbową. 

Rsąd rosyjski, idąe śladem większości mo 
sarstw konstytucyjnych, wytwarza system pra- 
wodawezy dwuisbowy, w którym do odegrania 
roli izby wyższej. powełana została zorganizo 
wana Rada Państwa, izbę zaś niższą, czyli izbę 
posłów, reprezentuje Duma państwowa. 

W poprzednim  artykułę, zatytułowanym 
«Dama państwowa,» , wykazaliśmy znaczenie iz 
by niższej rosyjskiej w tem świetle, w jakiem 
się ona w chwili obecnej wyłania z tekstu od- 
nośnych aktów prawodawczych. 

Teraz zań wypada nam oświetlić nieco izbę 
wyższą, reprezentowaną przez Radą państwa 
w nowej jej formacji. 

Rosyjska Rada państwa najmniej zbliża 
się do typu reprezentacyj ludowych ze wszyst- 
kich znanych izb wyższych w państwach kon- 
stytusyjnych składa się bowiem w połowie z człon 
ków  biarokracyi, mianowanych przez 


„Dirona Gzęstochowy” 


ślenia nowego porządku | 


misjses 
potitowy 


TEATR WIELKI SELLINA. 


dramat historyczny 
a z Poradoma. 


a dopiero w drugiej pałowie z członków z wy- 
borów, wskutek rekrutowanysh prawie 
wyłącznie ze efor sl chowawoż, Za- 
daniem jej, jak jaż zaznaezyliśmy powyżej, po 
winno być hamowanie zbyt radykaloych pory- 
wów izby niższej Damy państwowej; wyradca 
sią atoli obawa, czy zamiast hamować, nie bę- 
dzie ona paraliżowsła wszelkich postępowych 
poczynań Damy państwo 

Wprawdzie i na zachodzie Farspy istnieją 
izby wyższe o charakte: biurokratycznyna, jak 
np senat włoski, lecz senatorzy włoscy są do- 
żywotni i mianowani są nietylko z pośród woj- 
akowych lnb urzędników cywilnych, ale i z po- 
śród wybitnych deputowanych do izby niżstej, 
przedstawicieli sztuki, nauki i t. p. 

Tymczasem członkowie rosyjskiej Rady pań- 
stwa nie są dożywotnimi, zatem nie może być 
mowy o ich niezależności. 

W roku 1903 skład Rady państwa wiane- 
wilo: 7 Osób Rodziny Cesarskiej, 33 generałów, 
4l rzeczywistych radców stanu, 7 radców taj- 
nych i 6 urzędników Dworskich. 

Nowa erganizaoya Rady państwa do tych 
żywiolów w tak znacznej przowądze urzędni- 
czych, wprowadza żywioły stanowe, przyczem 
nie ulega wątpliwości, że większość członków 
z wyborów stanowić będzie szlachia z natury 
swej zaikowawcza, a tylko nieznaczna mniej- 
szoáćé może być postępową. Istnieje nawet dość 
urasadniona obawa, że w pierwszym przydaj- 
mniej okresie prawodawczym, nawiasem mó- 
wiąc najważniejszym, bo poświęsonym organi- 
zaejjnej pracy prawodawczej, Rada państwa 
może mieć barwę ultra zachowawczą, a nawet 
reakcyjną 

Sześciu zaś członków wybranych przez aka- 
demię i uniwersytety oraz 12 członków wysła- 
mych przez świat handlowo-przemysłowy nie 
mogą wywrzeć zbyt poważnego wpływu na 
przyszły charakter i fizyognomię polityczną Ra- 
dy państwa. 

Nie zapominajmy, że będzie ona równoupra- 
wnionym spółpracownikiem Damy państwowej 
w sprawach urzeczywiatnienia zasadniczych. re- 
form politycznych i społecznysh, tudzież wyda- 
nia praw istetnie gwarantujących swobody oby- 
watelskie. 

. Bądź co bądź Manifest i Ukazy z dnia 5 
mates dały poezątek życiu konstytucyjnemu w 
Rosyi, które już dalej rozwijać się będzie 
leżaości od żywotnej siły jej ludów i uzdol 
nia do kroezenia pu drodze postępu. Historya 
konstytnogi państw zachodnich wykazuje, że 
w mielu znich życie konatytucyjne wyrabiało. się 
w bardzo trudnych warunkach, a jednak: zddby- 
ły się one obecnie na konatytucyę bardio libe- 


rząd,  ralnie w wysokim stopnia zabezpieczające pra- 
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wa obywatelskie. W Anglii np. ede jure» król 


Edward jest monzicha niecgramiczany, a izba | 


wyższa tsk zw. izba lordów szerokie posiada 
prerogatywy: Tymezasem w istocie rzeczy rząd- 
cą Wielkiej Brytani i jej prawodaweą jest izba 
niższa, jizba gmin, z której łona wychodzi zaw- 
Rze gabinet ministrów i jego głowa lord premier 
faktyczny, kierownik nawy państwowej Wielkiej 
Brytanii z koloniami. 

Do władzy tej angielska izba gmin doszła 
nie przez bojkot wyborów i odsunięcie się od 
prac prawodawczych, jeno przez Ścisłe przestrze- 
ganie nadavych jej prerogatyw, baczne liczenie 
się z opinią publiczną całego kraju, niezachwia- 
ną niczóm moe w stworzenia praw obywatel- 
skich, zagwarantowanych przez szereg aktów 
prawodawezych, wreszcie przez usiloą pracę 
prawodawczą, liczącą się pilnie z potrzebami 
kraju, postępem i wymaganiami nowoczesnego 
życia ludów uspołzeznionych. A 


Wydalania robotników polaków. 


Berliński <Tageblatt» donosi w numerze 80- 
botnim: 

Gromadne wydalanie polskich robotników 
dokenywa się obecnie w południowych przed- 
mieściach Berlina. W Lankwitz wyciągnięto o 
godz. li wieczorem 110 ludzi: z łóżek 1 wywie- 


ziono ich ostatnim pociągiem nocnym do ich stron | 


rodzinnych, za kordon rosyjski. 

Wczoraj odbyły się dalsze wydalania w po- 
dobnych rozmiarach. 

Aby przeszkodzić ewentualnym rozruchom, 
pońciągano żandsrmeryę z Lankwitz,. Marien: 
dorfa i, Marienfelde, 

Większa część wydalonyeh poddaje się zre- 
szią spokojnie rozkazowi wyjazda, bo widzi, że 
wszelki opór jest - daremny; tylko dwóch przy 
wydaleniu oburzyło się. š 

W pewnej restauracyj, w której nocowało 
40 polaków, potłukli wszystko w drcbne kawat- 
ki. Liczni pclscy robotnicy, którzy nie znajdują 
się jeszeze ua liście wydalonych, dobrowolnie 
pakują manatki i odjeżdżają do kraju, aby uni- 
knąć hartownogo transportu. 

Należy zaznaczyć, że polscy robotnicy pra- 
cujący przy kanale Teltowskim, nie są dotknię- 
ci wydaleniem. Spotyka to prawie wyłącznie 
ludzi, zatrudnionych: w fabrykach i na budo- 
wlach w okolicznjeh miejscowościsch; są też 
między nimi i tacy, którzy na chleb zarabiają 
jako kelnerzy. 


Ruch przedwyborczy. 


W dnin wczorajszym odbyło się trzecie z ko- 
lei posiedzenie powiatowej komisyi wyborczej, 
pod przewodnictwem członka sądu okręgowego 
piotrkowskiego p. Siesławina, na któram rozpa- 


trywano dodatkowe listy prawyborców miejskich | 


w powiecie lódzkim. 


KALENDARZYK TKRMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Zbigniewa. Ju- 
tro Boguchwała. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nt. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
Czoram: 

TEATR VICTORIA. Dziś II gościnny występ Mi- 
chśliny Łaskiej „Panna słuząca”, krotochwila w š ak- 
tach M. Henequina. Początek o godz. 8 wieczorem. 

— Jutro II gościnny występ Michaliny Łaskiej 
Dama z pod nr. 23," krotochwiia w 3 aktach Gavaulta i 

ourgaina. Początek o godz. 8 wieczorem. 

WIECZÓR MUZYCZNY. Jutro wieczór mozycz- 

ny Liry (Nawrot 38), o godz. 8 I pół wieczorem. 

KONCERT. Jutro koncert artystów opery war- 
szawskiej w sali koncertowej. Początek o godzinie 8-8) 
wieczorem. 

ZEBRAN.E. Jutro ogólne Z, zebranie 
członków Pogotowia ratunkowego (Dzielna 31), o godz. 
8 I pół wieczorem. 


KRONIKA. 


Motywy aresztowań. Departament policyi 

«l gabernatwrom, naozelnikom miast, za- 
żandarmeryi i t. d. następujący okólnik 
spraw wer nętrznych: 


| 
| 
i 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 16 marca 1906 z. 


<Dowisdziałem się, że osoby, zatrzymane 
z powodu spraw chacasteru politycznego, ocze- 
kują długo na badanie, a niekiedy oficerowie 
żandarmeryji i urzędniey policyi, prowadzący 
śledztwo z tytnłu ochróny, poczytują nawet za 
całkiem .byteczne wysłuchiwać jch objaśnień. 

Wobec tego zalecam, aby przy każdem are- 
sztowaniu, niezwłocznie, a bądź co bądź, naj- 
dalej w ciągu 24 ch godzin od chwili areszto- 
wania (stosownie do art. 398 nst. post kar.), 
zawiadamiano uwięzionych, o co są obwinieni i 
ażeby dawano im możność udzielania swoich ob 
jaśnień, przyczem zeznania ich winny być za- 
ciągnięte do protokółu. 

Tak samo niezwłocznie należy przystępo- 
wsć do obejrzenia dowodów rzeczowych, zwła- 
szcza piśmiennych, których treść pociąga nie- 
kiedy za sobą potrzebę wydania niezwłocznie 
rozporządzeń». 

Wiza paszportów. Na starania posła Wiel- 
kiej Brytaun w Petersburgu, departament po- 
licyi za pośrednictwem gubernatora piotrkow- 
skiego upoważnił poliemajstra m. Łodzi do awi- 
zowania paszportów obywateli Wielkiej Bry- 
tanii na wyjazd zagranicę, nawet i tym 080- 
bom, które dłażej, niż 6 miesięcy, przebywają 
w granicach państwa rosyjskiego, lecz takie 080- 
by obowiązane są opłacać po 5 rb. na korzyść 
Czerwonego Krzyża. 

Nabożeństwo za poległych, W środę, dnia 
21 go b. m. o goczinie 10 ej rano, w kościele 
św. Krzyża odprawione zostanie nabożeństwo ża- 
łobne za duszę poległych podczas zajścia w Siry- 
kowie. Na nabożeństwo to duchowieństwo ko- 
ścicia św. Krzyża zsprasza pobożnych. 

Węgiel dla marynarki. Ministerynm marynar- 
ki zawario z Towarzystwem kopalni „Saturn“ 
kontrakt ua dostawę 4 ch milionów padów wę- 
gla z Zagłębia dąbrowskiego. Dostawa zakontrak- 
towauego węgla rozpocznie się natychmiast. To- 
warzystwo <Saturn> wysyłać będzie po kilka- 
dziesiąt wagonów dziennie zamówionego węgla. 
Mioisterynm marynarki w myśl umowy zapłaci 
Towarzystwa „Satarn* kilkass tysięcy rubli. 

Tak znaczny obstalunek węgla, pochodzące- 
go z Zagłębia dąbrowskiego, tłómaczy się tem, 
że ministerynm marynarki nie chee być w za- 
leżności od kopalń angielskich. 

Przed zamówieniem tego zapasu węgla mi- 
nisterynm poczyniło odpowiednie próby i prze- 
kovało się, że węgiel z Zagłębia dąbrowskiego 
jest najwięcej zbliżony do węgla angielskiego, 


| jaki używany jest na okrętach wojennych. 


Z Towarzystwa kredytowego. W dniu wczo 
rajszym włacze Towarzystwa kredytowego m. 
Łodzi ustanowiły ostatecznie porządek dzienny 
przypadającego w dnia 27 b. m. sgólnego zwy- 
czajtego zebrania członków Towarzystwa i usta- 
liły własne stauowisko wobec wniosków stowa- 
rzyszonych, eo do których opracowane zóstały 
szczegółowe objaśnienia. 

Oprócz zatem przedmiotów, wymienionych 
w ogłoszeniach dyrekcyi, przedmiotem debatów 
na ogólnem zebraniu będzie: 

1) Wniosek 21 stowarzyszonych, obejmują- 
cy 5 punktów: a) co do nabywania papierów 
procentowych hypoteeznych, krajowych; b) co do 
zamiany losowań listów zastawnych przez zakn- 
py na giełdzie; c) eo do zmiany normy kapitała 
zasobowego; d) co do przyjmowania listów za- 
stawnych na kaucye rządowe bez różniey stopy 
procentowej; e) eo do zniesienia rejentalnych ak- 
tów przystąpienia do Towarzystwa i aktów przy- 
jącia nowych budowli przez komisye, dęlegowa- 
ne z ramienia Magistratn. 

2) Wniosek 24 stowarzyszonych, co do u= 
dzielenia zasiłku na rzecz głodnych i biednych 
mieszkańców m. Łodzi, do rozporządzenia Komi- 
teta ubywstelskiego, z fanduszu ulgowego raty 
majowej 1906 roku. 

Z sekcyi Koła włascicieli domów. Na wozo- 


; rajszem posiedzenia Zarządu Koła właścicieli do- 
| mów, dyrektor Towarzystwa kredytowego L Ga- 


jewicz w charakterze zaproszonego, dawsł szcze- 
gółowe objaśnienia, co do wszystkich wniosków, 
wających być przedmiotem obrad zwyczajnego 
ogólnego zebrania całonków Towarzystwa kre- 
dytowego. Ważniejsze z pomienicnzch wniosków, 
szezególniej zaś co do zamiany losowań przez 
zskupy na giełdzie i zmiany normy kapitału za- 
sobowego, oraz zniesienia aktów przystąpień, 
wywołały ożywioną dyskuzyę, w której brali u- 
dział pp: Mieczysław Pinkus, Fr. Sehimmel, K. 


Arkuszewski, K. Kozłowski, C. Lubotynowiez, 
J. Pełka i inoi. Zarząd Koła ustalił swoje sta- 
nowisko co do pomienionych przedmiotów. 


N Praca w fabrykach. W obrębie 3 cyrkułu 
policyjnego nie pracuje 1160 robotników w 7 
fabrykach, zastrejkowało dziś 26 robotników 
w fabryce Kipzlera; w obrębie 4 cyrkułu poli- 
cyjnego nie pracuje w 8 fabrykach 1924 robo- 
tników. 

— W fabryce Tow. akc. I. K. Poznańskie- 
go wczoraj do południa większość robotników 
wszystkich oddziałów strejkowała, po południn 
wszyscy przystąpili do pracy. Powtarzający się 
strejk częściowy robotników jest ekonomiczny; 
żądają oni w dalszym ciąga podniesienia płacy 
zarobkowej. Między robotnikami a inżynierami 
Horroksem i Robowskim, którzy są na miejscu 
przedstawicielami zarządu, powstają ciągło nie- 
porozumienia skutkiem coraz to nowych żądań 
robotników, których członkowie zarządu, prze 
bywający za granieą, uwzględnić nie chcą. Wo- 
bsc niesłasznych pomawiań tych inżynierów, 
jakoby oni nie chcieli być pośredoikami pomię- 
dzy robotnikami a zarządem, pp. Horroks i R- 
bowski postanowili podać się do dymisyi. Iaży- 
nierowie ci narażeni są bowiem na ciągłe starcia 
i awantury ze strony delegatów robotników, 

Gdy pp. Horroks i Robowski ubiegłej środy 
usunęli się ze stanowisk, robotnicy udali się do 
mieszkań prywatnych inżynierów i ci, ulegając 
prośbie, powrócili do fabryki pod warunkiem, że 
róbotnicy zachowywać się będą spokojnie i nie 
będą stawiać nowych żądań. 

W celu przedstawienia teraźniejszego poło- 
żenia, grożącego zamknięciem fabryki, dyrektor 


Horroks udał się wczoraj do Berlina, w cela 
ostatecznego porozumienia się z akcycnaryu- 
szami. 


— W dniu wczorajszym wynikło nieporozu- 
mienie pomiędzy administracyą a robotnikami 
tkalni Tow. akc. I K. Poznańskiego 2 powodu 
kwestyonowania zapłaty za czas strejku. Ro- 
botnicy ci wezoraj i dzisiaj do godziny 9 rano 
mie pracowali. O godzinie 94 rano zostało wy- 
płacone tkaeęzom wynagrodzenie, poczem wszys- 
cy przystąpili do pracy. 

— W fabryce ake. Towarzystwa K. Schei- 
blera w bielniku w dalszym ciagu nie pracuje 
800 robotników, żądają oni podniesienia płacy 
zarobkowej o 20 pre. Lubo w innych oddziałach 
dzisiaj pracują, to jednak robotnicy nie przesta- 
ją domagsć wię podwyższenia płacy od 10 do 20 
pro. Żądania robotników przedaiawione zostały 
członkom zarządu, bawiącym zagranicą. Admini- 
stracya otrzymała polecenie, aby nie uwzględniać 
żadnych żądań robotników. 

— W Towarzystwie akcyjnem L, Geyera 
praeują dziś we wszystkich oddziałach; inżynie- 
rowie i nadmajstrowie są na swoich stanowi: 
skach. 

— W fabryce Heinzla i Kunitzera w Widze- 
wie, dyrektor Jeziorkowski zmuszony był vsu- 
nąć się ze swojego stanowiska z powodu cig- 
głych zajść z robotnikami. Z powoda pogróżek 
robotników usunął się również nadmajster tkalni 
Ludwik Komornicki. Robotnicy tej fabryki nie 
przestają ujawniać dążeń do strejka ekoaomi- 
Gznego, Rtawiając różne żądania, Dyrektor fa- 
bryki p. Luckenbach bawi obecnie w Peters- 
burgu. 

— W browsrze braci Gehlig, przy ulicy 
Ogrodowej, dziś zaprzestało pracować 90 robot- 
ników, żądając podwyższenia płacy. Pomiędzy 
zarządem browaru a robotnikami prowadzą się 
pertraktacye. 

Towarzystwo rzeźni miejskiej. W dnia 12 
b. m. odbyło się ogólne zebramie roczne Towa- 
rzystwa akcyjnego rzeźni miejskich w Rosyj. 
Z odezytanego sprawozdania dowiedziano się, że 
Towarzystwo wybudowało jedną rzeźdię miejską 
w Łodzi. Rzeżaja ta dała czystego zysku 104 
tysiące rubli zysku. Na dywidendę wydzielono 
65,000 rb., czyli 5 pre. albo 25 rb. na każdą 
akcyę, na kapitał amortyzacyjny odpisano 25,000 
Tb., aa kapitał zapasowy 5,000 rb., na gratyf- 
kacyę dla praeowników przeznaczono 2,000 rb., 
pozostałuść zysków postanowiono przenieść na 
rachunek zysków roku 1906 Na miejsce ustę- 
pująeego przez losowanie dyrektora zarządu r. st. 
Poijanowskiego powołano ponownie, na prezesa 
ne miesce é. p. hrabiego Wiktora Sołtana wy- 
brano adwokata Tallen Wiłczewskiego. Sklad 
zarządu stanowią obeenie pp. Antoni Półjano- 
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wski' (prezes), oraz członkowie F. Kobierzycki, 
t, Pietraszkiewicz, A. Jelski, L. Wilczewski. 
Komisyę rewizyjną pp. A. Gordjałkowski, inży- 
nier Władysław Knapski, W. Małachowski, T. 
Jentys i W. Ciechanowski. 

Na zebraniu ogólnem rocznore akcyenaryu- 
sze, w liczbie 14-ta reprezentujący 1,082,000 rb. 
akeyi (nominalna wartość 500 rb.) -postanowili 
rozszerzyć działalność Towarzystwa i w tym ee 
u starają się o wyjednanie u władz nowych 
konvesyj, Obecnie Towarzystwo uzyskało pozwa- 
enie na budowę rzeźni centralnej w Cięstocho 
Wie z eksploatacyą w ciągu lat 40 tu kosztorys 
obliczono na 250,000 rb Towarzystwo projektu 
je budowę rzeź: w Siedlcach, Kaliszu i Wilnie 
l w tym celu stara się pozyskać koncesyę. 


Szkoła rzemiosł. Srkoła rzemiosł przy ulicy 
Gdnej kształci na światłych i zawodowo wy- 
robionych rzemieślników 300 chłopców, zrekru- 
towanych przeważnie ze afer najbiedniejszych. 
hłopcy ci puszezeni samopas wyszliby najwy- 
żej la wyrobników, a eo gorzej wielu z nich 
Ww wirze życia wielkomiejskiego zeszłoby na 
bezdroża, Już to samo dowodzi, jak bardzo do- 
Liosły pożytek przynosi społeczeństwu nezelnia 
przy uliey Wodnej i z drugiej strony, jak bar: 
zo zagłaguje na poparcie. To też niewątpimy 
ani na chwilę, że w nadchodzący poniedziałek 
Wieczorem na widowisku pa korzyść szkoły rze- 
Mios} teatr Wielki będzie rozprzedany de ustat- 
Wiego miejsca. Bilety przez sobotę i niedzielę 
dubywsć można w cukierni A Roszkowskiega. 
Sprawozdanie z posiedzenia Talmud-Tory 


% powodn nawału materyału bieżącego podamy 
Jutro. 


Rozbicie puszek. Dzisiejszej nocy w kanto- 
tze fabrycznym akc. Towarz, I. K. Poznańskie- 
b. przy ulicy Ogrodowej, dokonano zuchwałej 
zadzieży. Oto niewykryci dotąd złoczyńcy roz- 
li umieszczone tam 5 puszek do składania 
sfiar, na budowę kościoła św. Stanisława Kostki 
1 zabrawszy pieniądze, wyszli niepostrzeżeni przez 
a 0go. W wysoce zagatkowej tej sprawie oraz 
* celu wykrycia złodziejów prowadzi się oner- 
Biczue śledztwo 


14 Aresztowania. Po dokonaniu rewizyi w mie- 

r aniu i znalezieniu proklamacyi partyi socya* 

uęty cznej aresztowano Pingota, robotnika akcyj- 
ego Tow I. K. Poznańskiego. 

w Niezależnie od tego aresztowani zostali we 
Ashem mieszkaniu Cakierblatt i Więzowski 


ks ARR : $ "i 
RAM tejże fabryki oraz robotnik Sobie- 


kiki Kary. Na mocy wyroku czasowego generał- 
uła Ora gubernii piotrkowskiej skazany zo- 
Ka mieszkanieć Łodzi Teodor Glejm za znalo- 
ła, w jego mieszkaniu proklamacyi na izy 
esiące, więzienia. Ń 
naj ÓWiozenia straży. W poniedzialek, dnia 19 
ława i O godz, 7 wieczorem odbądą się ówiezenia sygan- 
ię JI oddziała łódzkiej straży ogniowej ochotniczej, 
mu rekwizytowym tegoż oddziału. 


25 lutego. 
1 pochód: za bilety 139 rb. 50k, naddatki 128 rb. 


P., progr: f; yi j ý j: 
tazem 40 JAA 25 rb. 40 k, bufet 111 rb. 60 kop, 


rh, gaozehód: za skrzypce 12 rb, urządzenie bufetu 47 
najęcj Op.. roznoszenie biletów 4 rb, ciastka 8 rb., wy- 

KŻ fortepianu 10 rb. podatek od biletów 13 rb, 95 
318 AŻ rb, 76 k. Doshód więc czysty wyniósł 


na 4 pieniędzy tych 203 rb. zostało uazajutrz zapłaco- 
S ao jęutów mieszkańców Łodzi, a pozostała reszta 
kedują 5)” rb. jest do rozporządzenia p. Pełkowej 


Przy og 

mi. ogólnych podziękowaniach przez pomyłkę po- 
dów jm było zaofiarowanie przez p Łubieńskiego ile 
kowania 705206, za co komitet składa serdeczne podzię- 


Jadwiga Arkuszewska. 
Jarosławowa Pełkowa. 
19 g Cechu stolarzów. W poniedziałek, dnia 
madz, m., jako w dzień św. Józefa, patrona zgro- 
enja stolarzów, o godz. 10 rano, w kośnio: 
aa inh Tzyża odprawiona zostanie nabożeństwo 
elcyę tego zgromadzenia. 


Ogóln, f 
D e osłabienia. W ciągu dnia wezorajszo- 
Korstębująco osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 


której a Slowskiej róg Dłagiej, kobieta lat około 50, od 
M Średni, dowie ziano się ani nazwiska, ani adresu; na 
i p 
stańsjj 307 „zajęcia i mieszkania; pray sblęgu ul. Wól- 
Z Pasażem Szulca, człowiek lat około 30, któ- 

zaj i RA TARIE na ul. ĄCE 
jęcią mna Blutkow, lat 16, pozostsjąey beż 
karzą Pogaloszkania wa wszystkich yhy pkakach le- 
otowia udzielili doraśnej pomocy. 


róg Widzewskiej Abram Żale, lat 65, pozo- , 


ROZWOJ. — Pątek, ama 16 marca 1996 :. 


Fostrzał, Na ul. Wólczańskiej nr. 216 do idą- 
cego na obiad z fabryki Tomasza Nicka, lat 21, robot- 
nika fabrycznego, mieszkającego przy ul. Miedzianej nr. 
1, zaczajony a nieznany z nazwiska człowiek dał z re- 
wolweru strzał. Kula sirzaskała lewą szezękę. Po udzie- 
leniu pomocy przez leksrza Pogotowia, odwieziony zò- 
stał na kuracyę do szpitala św. Aleksandra. 

Wypadek w fabryce. Dziś w nocy w fabryce 
Geyerów, Piotrkowska 282, Andrzej Jarbunowski, przę- 
dzalnik lat 18, pracujący w nocnej zmianie, podczas 
zajęcia został pochwycony przez tryby maszyny, 
mu poszarpały lewą rękę. Po udzieleniu doraźnej po- 
mocy przez lekarza Pogotowia na miejscu wypadku, od- 


które 


| 
| 
| 
i 
wieziony został na dalszą kuracyę do szpitala Geyerów. | 

Mapapy. Na ul. Zakątnej ur. 5 Rudolf Müller, | 
tkaez, lat 22, został napnanięty; sztyletem zadano mu 
rany w głowę i szyję. Rany opatrzył lekarz Pogotowia. 
Na ul. Marysińskiej nr. 25 Kazimierz Kreszyński, robo- 
tnik fabryczny, lat 26, w kłótni w mieszkaniu został 
uderzony siekierą, przez co odniósł ranę czoła. 

Kradzież. Wczoraj z mieszkania Relnkolda Cy- 
banta przy ul. Kelma (Bałuty) skradziono różne rzeczy 
wartości 106 rb. 

Do mieszkania dyrektora fabryki Leonhardt, Woel- 
kor i Girbardt, p. Jana Starowicza przy u!. Piotrkow- 
skiej ur. 271 dostali się złoczyńcy i skradli różnych rze- 
czy na sumę 500 rb. 

Pracownik złodziej. U szewca Feliksa Sze- 
werkowskiego przy ul. Aleksandrowskiej nr. 16 praco- 
wał czeladnik Piotrowski, dobrze znany polieyi jako zło- 
dziej. Nocy dzisiejszej Piotrowski skradł swemu praeo- 
dawcy towar, przygotowany na obuwie i uletnił sie. 

Pożar. Przy końcu ul. Konstantynowskiej. na po- 
sesyi pod nr. 122, stol farbiarnia, należąca do Zigelber- 
ga. W dniu wczorajszym, o godz, 7 wieczorem, w su- 
szarni, stojącej w samym zakątku zapaliła się przędza, 
od której płomienie objgty momentalnie cały parterowy 
budynek. Po przybyciu I oddziału straży ogniowej ocho- 
tniczej, gdy spostrzeżono, ża są zagrożone i sąsiednie bu- 
dynki, komendant p. Gutentag zawezwał do pomosy II 
oddział straży ogniowej ochotniczej i straż ogniową misj- 
ską. Ogień wspólnemi siłami ugaszony został w ciągu 
pół godziny. Przyczyna pożaru niewiadoma, straty wia 
noszą kilka tysięcy rubli; budynki 1 przędza nie były 
ubezpieczone. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Opera. (Al. Dw.) Najlepsi artyści opery war- 
szawskiej, trójka solistów składająca się z pp: 
M. Bygnekiej (sopran), H. Drzewieckiego (tenor) 
iG. Górskiego (baryton), przyjechali do nas, aby 
zapoznać naszą publiczność z operą Oref cego 
pod tyt. «Chopin». Operę tą przedstawiono nam 
tylko częściowo przy akompaniamencie fortepia - 
nu bez chórów, dekoracyi, mimiki, wogóle brak 
było wszelkich «foktów scenicznych; <Chopin> 
wystawiony był w toaletach koncertowych. 

To, co soliści odśpiewali, wystarczało w zu- 
pełrości by mieć wyobrażenie o całości. Wszyst- 
kie cztery akty od dzieciństwa eż do śmierci, 
przedstawiające oałe życie wielkiego naszego 
mistrza, przesunęły się w wyobreźoi naszej 0: 
brarowo i odpowiednio dodatnie wywarły wraże- 


ie. 

Zdawałoby się, ża fortepian jest za słaby 
iże nie zastąpi odpowiednio orkiestry, a jednak 
wystarozał w zupełności, nie było co prawda 
kol>rytu, różaorodnych instrumentów, ale była 
pełnia dostateczna do przedstawienia «Chopina» 
na estradzie. 

Pani Bogucka odśpiewała dwie role Stelli 
i Plsri; głos jej brzmiał dźwięcznie i pełnie. 
Umiejętne frazowanie i jasna deklamacya, wszy- 
stko 10 złożyło się na całość doskonałą i arty- 
styczną. 

Pau Drzewiecki odtworzył postaó tytułową 
opory i wla} w nią ogromną dozę uczncia. Głos 
jego brzmisł donicśle i dźwięcznie. P. Górski 
przedstawił typ Elina jednego z przyjaciół Cho- 
pina i dostroił się do całości wspaniale. Na for- 
tepianie towarzyszył solistom p. Śledziński, a- 
kompaciator warszawskiej opery i wywiązał się 
z zadania ku ogólnemu zadowoleniu, zyskując 
szczere oklaski. 

Calość wystawienia «Chopina» wysoce arty- 
styczna i wywarła na publiczności wrażenie sil- 
ne 1 podniosła. Jak na taką vcztę artystyczną 
należało się spodziewać, że publiczność zbierze 
się o wiele więcej, niż było w rzeczywiatości. 


Teatr Wezoraj przy dość dobrze wypełnio- 
nej widowni teatru Victoria p ni Michalina Łaska 
| rozpoczęła szereg występów gośsinnych na na- 
szej scenie'w roli Toto w krotochwili Piotra Wol- 
fa „Ach ten Leon*. 

Przyznać mależy, że dopiero w interpretacyi 
utalentowanej artystki warszawskiej rola Toto 
nabrała właściwego wyrazu, a z nią i cała kro- 
tochwila zyskała wiele przez dodanie jej tege 


wj pieprznego humorn w takiej mierze, że strona | 
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estetyezna nie uległa szwankowi. Pani Łiska 
traktuje rolę Toto z wielką brawurą, ale zarazem 
ze smakiem i dyskrecyą, co sprawia, że najdra- 
styczniejsze seeny nie rażą pocancia estetycznego 
widza, 

Z etóezenia jej dobrą grą wyróżnili się, jak 
zawsze pp.: Mielnicki, Orliński i Różański, azeze- 
gólniej xa8 p. Halena Pawłowska, która ze szcze- 
rą prostotą i wdziękiem gra rolą Ceoylii. 

Dziś p. Łaska występuje w «Pannie slużą- 
©ej», krotochwili M. Hennequina; jatro w kroto 
chwili P. Gavanlt i A. Bonrgain „Dama z pod 
M 23 go“. 

Z „Liry*. Jutrzejszy wieczór muzyczny w „Li- 
rze* przędstawią się bardzo interesująco. O fiy 
program wypełnią siły miejscowe, usłyszymy śpiew 
solowy, duet, grę na fortepianie i deklamacyę. 
Wieczór urozmaici poczwórny kwartet męski „Li- 
ry”. Wejście tylko dla członków, ieh rodzin i 
wprowadzonych gości. Poezątek o gedz. 8 i pół 
wieczorem. 

Operetka w Łodzi. W nadehodzącą środę, d. 
21 b. m, zawita do naszego miasta drużyna zna- 
komitych artystów operetkowych teatrów rządo- 
wych warszawskich, aby na scenie teatru Wiel- 
kiego odtworzyć eały szereg scen zbiorowych i 
wyjątków z najeelniejszych operetek najnowsze- 
go repertuaru, mających stałe powodzenie w War- 
szawie. i 

Udział w tem przedstawienia przyjmą, panie: 
Helena Bigorsks, Marya Chaveau i pp. Stani- 
sław Boguczi i Józef Redo, 

Na bardzo urozmaicony program złożą sią 
ustępy z operetek: „Druciarz”, „Ash ta wiosna”, 
„Wąsy ozy peruka“, „Piękność z Nowego Yorku“, 
„Lizystrata*, „Dziewczyna x fiołkami*. Prócz 
tego wykonaną będzie część koneertowa. Ockie- 
strę prowadzi ceniony i dzielny muzyk Adolf 
danneziic Operetki wykonane będą w kostyn- 
mach. 

Bilety juž są do nabycia w kasie teatru Wiel- 
kiego. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę o łaskawe umieszczenie tych słów kilka na 
łamach „Rozwoju“. 

Korespondent dziennika „Nowa Gazeta“ Nr. 128 
w artykule „Zajście w Strykawie" nadmienia, jakoby 
w niedzielę podczas zaburzeń w Strykowie, rozeszła się 
pogłoska po mieście, że przysłani z Łodzi przezemnie 
prawowici katolicy przyjechali zabić ks „mankietnika”. 

Nazwisko moje znane jest strykowiakom, gdyż pod- 
czas wizyty pastórskiej J. ©. ks. biskupa Ruszkiewicza 
pojechałem do parafii Dobra, aby naocznie przekonać się, 
ozy prawdą jest to, co sią słyszało i czytało o mankie- 
tnikach, z którymi żadnej styczności nigdy nie miałem; 
w Sirykowie zaś miałem publiczną dysputę w kościele 
z ks, Pągowskim, a potem naukę katolicką do ludu. 

Zbadawszy na miejscu okropność położenia | wrogie 
usposobienie mankietników do wszystkiego, co katolickie, 
nie odważyłbym się znowu pojechać do Strykowa, tem 
bardziej nie miałbym serca zmuszać kogokolwiek do 
jazdy i do tego w. colu zabójstwa. Dalsze komentarze, 
prain zbyteczne. 3 

jączę wyrazy szacunku i poważania. 
Ks. Malinowski, 
Łódź, 16 marca 1906 r. 


Z WARSZAWY. 


* Sprawy prasowe. 

Ouegdaj szósty wydział kryminalny sądu o- 
kręgowego tatejszego, pod przewoduictwem sQ- 
dzaiego Kołezanowskiego, sądził sprawę redakte- 
ra <Kuryera Porancego> p Feliksa Fryzego, os- 
kirłonego z artykuła 1029 kod. karnego, 0 wy- 
drukowenie bez zezwolenia cenzury 3-ck wiado 
mości. 

W charakterze Świadka. mającego popierać 
oskarżenie, stawał p. von Koch. 

Po odozytania aktn oskarżenia, podproknra- 
tor domagał się zupełnego umorzenia sprawy 
z uwagi na noxe prawo prasowe, które za tego 
rodzaju: przewinienie mie przewiduje żadnej 
kary. 

Wobec tych wniosków obruńea redaktora 
Fryżego uważał za właściwe mie rozwodzić się 
nad niestosownem uformowaniem sprawy i rów- 
nież prosił o umorzenie jej, co też sąd okręgo- 
wy po krótkiej naradzie uczynił, uniewinniając 
redaktors. 


4 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 16 marea 1566 r. 
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Ostatni z $l-go roku. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w Krako 
wie „24 ie i cstatnie zebranie członków Towa- 
raystwa opieki nad weteranami z roku 1830— 
1831 go“. Towarzystwo rozwiąsało się, gdyż 
zabrakło już tycb, którymi się opiekowano. 

Wprawdzie jeszcze żyje kilku, we Lwowie, 
w Krakowie i zagranicą. Każdy z nich liczy 
okolo sia lat. Wszyscy mają zapewnioną opiekę. 

Na cmentarzu krakowskim znajduje się grób 
<wsteranów:. Spoczywa w nim 77-ù ostataich 
polskich żołaierzy. Na tablicach marmurowych 
uwidoczniono ich nażwiska. 

W ostatnich latach coraz częściej kładli się 
to grobu, aż wreszcie «Towarzystwo weteranów», | 
będąee niejako widomym znskiem ich istnienia, 
rezwiązało się po 24 letniej działalności. Przez 
ten ezas utrzymywało 264 dawoych wojaków, 
wypłscając im stałe pensye po 50 — 100 koron 
miesięcznie, niosąc pomoe lekarską w razie cho- 
roby i sprawiając pogrzeby amarłym. 

Na pensye dla <weteranów> wypłacone 
w ciągu 24 lat 388,685 koron. Fandusź ten o: 
siągnięto ze sklaaek dobrowolnych. 

Założycielami «Towarzystwa weteranów», 
utworsonego w Krakowie w r. 1881, byl: Ka 
likat bar. Horoch, Marceli Jawornicki, dr. Jós: f 
Majer, Paweł Popiel i Adolf Tetmajer. Ostat- 
mim prezesem towarzystwa od lat siedmiu był 
poseł Józef Męciński. 


Z KRÓLESTWA. 


Nowy gwałt sokciarzy. W osławionem Le- 
sanie, wiealisku ufanatyzowanych sekcjarzy, pa- 
rokrotnie już npamiętnionem wystąpieniami m&n- 
kietnika księdza Furmanika i jego zwelenników, 
wezoraj doszło zuown do fatalnego zajścia. 

Z polecenia J. E ks arcybiskupa warszaw 
skiego, przybyli tam wczoraj dwaj proboszczo- | 
mie: ka. Wierzejski z Pawłowa i ks. Kajsnchszto 
z Kask, aby w asystencyi wójta i dozoru ko- 
icielnego zapieczętować kościół zajęty przemocą 
przez sasuspendowanego ks. Farmanika. 

Wieść o tem rozeszła się już wśród sekoia- 
rzy, któray zadzwonili z wieży kuświelnej na 
alarm i, zgromadziwszy się tłamnie przed nią, 
1ająli wobse przybyłych grożuą postawę. 

Giy ka. Kajsuchszto przemówił do nich, 
oznajmiając, że jest wysłańwem arcypasterza i 
że przybył, aby położyć kres dalszej prefanacyi | 
kościc obrzucono go zraza wymysłami. a na 


; Obrońca dobrej sprawy. 


Od tygodnia siadywali naprzeciw siebie, 
przy jednym i tym samym stole w bibliotece 
publicznej w Melbourne, położonej w piątej czę- 
ioi świata. Ona jednem przelotem spojrzeniem 
dostrzegła, że on studyował dzieła prawne, pod- 
czas, gdy sama pracowała nad jakimś tematem 
z dziedziny satak pięknych. Bardzo często, gdy 
dźwiguła grube i ciężkie tomy „Eucyklopaedia 
Brtauniea*, on jej pomagał i wkrótce doszli de 
tego, że pray spotykanin się j rozstawamu za- 
miepial w milczeniu «klony. Ianych slów jsk: 
„uprzejmie dziękują” lub „dziękuję pann“ — nie 
wymaw)ali nigdy. Co prawda, prowadzenie ja- 
kiejkolwiek rozmowy było niemożliwe, gdyż 
w czytelni melboniaskiej surowo to wzbronione. 

Podłogę olbrzymiej sali czytelnianej p'kry- 
wa gruby miękki kobierzec, tłamiący odgłos 
kroków. Długie, pokryte zielonem anknem stoły 
1 wygodne krzesła sprawiają na gościach wra 
zenie komfortu, a cała biblioteka, licząca 120 000 
tomów, stoi otworem dla każdego. Po za główną 
salą biblioteczną znajduje się w zagłębienia u 
sjroanem czytelnia z gazetami, sprowadzanemi 
a eałegu świata — wskutek tego roch przycho 
daących i wychodzących jest tu ogromny. 

Dochodziła szósta wieczorem. Ona zamknęła 
zeszyt, podręezuiki odniosła na swoje miejsce 
i skłoniwasy się lekko swemu vis è vis, wysała. 

Miała nie więcej nad 20, blendynka, 
miebieskooka i tak piękni ją tylke może być 
mieszkanka australijskiej kolonii, Wiktoryi, sły- 


stępnie na czyjeś hasło, uderzcno w dzwony i 
rzucono się na przybyłych. 

Zraniony żelazem w głowę, ks. Wierze 
runął na ziemię, brocząc we krwi. Ks. Ka 
suchsztę powalono, podarto nanim komżę i stra- 
sznie pobito. Również poturbowano ezłonka do- 
zoru kościelnego p. Wzszyńskiego z Zaborówka, 
oraz kilkunastu włośsiań, którzy stanęli w o- 
bronie ofiar brutalnego napadu. 

Jak się okazało, mankietniey byli uzbrejeni 
w kije i kawałki żelaza, a kobiety, które na- 
sierały w jakimś szale chorobliwym, miały po- 
piół i tabakę, któremi zazypywały oczy napad- 
niętym. 

Ogólem około 20 esób sfanatyzowany tłum 
poramił i pobil i nie dał zająć śmiątyni. 

Ru.nvym udzieli} opatrunku dr. Kosiński 


| z Blonia przy pomocy fslczera kolei kaliskiej. 


Związek słowiański. 


„Raś* poświ obszerny wstępny artykuł 
projektowi utworzenia nowego <Związku słowiań 
skiego», który podajemy w atreszczeniu. 

Powstanie jego jest peprostu koniecznością. 
Choć R>sya eficyalna niewiele robila dla słowian, 
ale sam fakt istnienia tej potęgi hamował zapę- 
dy germańskie. Obeenie złudzenie to prysło. Na- 
wet endzozismscy politycy nie ałowiamie, wyka 
anją, jak dalece pożądany byłby tski związek 
słowiański, któryby wspomagał słowian w ich 
walee z nitmeami. Związek taki pracowałby z jed- 
nej strony bezpośrednio dla interesów ałowiań- 
szezy:ny, z drugiej zaś utreny starałby się, aby 


w Rosyi, wewuątrz, ugruntowala się jasna ista- , 


newcza polityka słowiańska 

Stare rosyjskie towarzystwa słowiańskie ni- 
gdy nie cieszyły się ogóloą sympatyą całej sło- 
wiańszezysny, obscnie saé przestarzały się eal- 
kowioie i straciły poprostu prawo do dalszego 
istnienia. 

Zohżenie sę wzajemne dwóch największych 
narodow słowisńskieh — rosyjskiego i polskiego 
wytworzyło zupełnie nowe stosu-ki, które powin- 
ny być ustalone bezzwłcoznie w imię zasady, aby 
kuć żelazo, póki gorące. 
rozumienie się — zaznacza «Ruś» — powinno być 
kamieniem węgielnym programu słowiańskiego 
i powinno zestać dogmatem „Związku słowiań- 
skieg '*. 

Dvtyehczas łączność ogólno-słowiańska była 
tylko marzeniem, nie opierającem sę weale na 
rzeczywistości. Odstraszało słuwian zacofanie Ro 
ayi oraz beznadziejn. się wydawała, wsśń 


nącej z najpiękniejszego klimatu i z najpiękniej 
szych dziewcząt na Świecie. 

Oa także zamknął ksiażki i skierował się 
ko wyjściu. Miał zaledwie 28 lat, silny i wyso- 
kirg’ wsrostn, jakim ogólnie odznaczają sę an 
stralczycy angielskiego poehodzenia, Ubrany 
był starannie. Zabrawszy z przedpokoju kape- 
lusz, wszedł do pięknej i obszernej sieni gmachu 
biblioteczn: go 

I tu jeszcze ją zastał. Stała bezradna, wo: 
bec ulewnego deszczn. bez parasola, ale że i on 
go mie miał, stanął więc obok miej, i po ebwili, 
śmiejąc się, odezwał: 

— Rzeczywiście, w prawdziwie kłopotliwem 
znajdujemy się położenia, bo o ile miarkuję, 
deszcz nie prędko ustanie. 

— Ale ja koniesznie muszę być w domu, 
w Brnoświku, — wyrzekła zaumbarzsowana. 

— A ja jeszcze gorzej — zaśmiał się, — mie- 
szkam zu B-unkwikiem, w Koburgu. 

Melbourne składa się z dwunastu dzielnie 
połączonych z sobą plantacyami. Tylko środek 
miasta nosi nazwę „Melb urne*, navkoło niego 
rozrzucone są przedmieścia, z których Koburg 
jest najodleglejszy. Tylko, że Melbourne posia- 
da wielkie udcgodnieoia komunikacyjne: oprócz 
tr ajów elektrycznycb są też i omnibusy. 

— Nadebodzi omnibu:! — zawołała. 
— Zatrzymam go! — odpowiedział i wy- 
biegł, narsżając się Da straszne zmoknięcie. 

Omaibua zatrzymał, wtedy i ona przebiegła 
szybko szerokość uliey i em z nim wskoszy- 
ła do wagonu, gdzig-ua szczęśse, były jeszcze 
dwa wolne miejsca. 

— Jerzy Bady — przedstawił się. 

— Małgorzata Tipper — szepnęła cicho. 

Następnie zwrósił się do wcżniey i przez 


„R syjsko-polskie po- | 


rosyjsko-polska. Obeenie obie te przyczyny z0- 
stały usunięte. „Gdy wazyscy słowiauie—siągnie 
dalej wspomniane pismo — przekonają się eo do 
dobrej woli narodu rosyjskiego, pragnącego po- 
módz bratniemu narodowi polskiemu w osiągnię 
em normalnych warauków swobodnego Życia na- 
rodowego — dopiero wtedy może być rozstrzyg= 
nięta praktycznie kwestya łączności słowiańskiej. 
Wówezas los polaków w państwie rosyjskiem 
przestanie być dla zagranicznysh słowian groź- 
nem momento, a będzie pociągającym przy 
kładem przyłączenia się do wielkiej słowiańskiej 
potęgi i wykorzystania naturalnych bogactw sło- 
wiańskiej Północy”. | 

Hasłem polaków obsenie jest autonomia 
Królestwa z zachowaniem jego jedności z eałem 
Cesarstwem. Hasło to powinao byś przejęte 
przez „Związek słowisński*, który «nataralnie, 
zachowa przy sobie prawo nieograniezone reż: 
strząścięcia zakresu tej autonomii i gwarancji 
państwowe) jedności, które są tak samo ważne 
z ogólnosłowiańskiego punkta widzenia, jak i 
a rosyjskiego państwowego. Zjednoczona i silna 
jednakowo jest konieczna, jak dla rosyan, 
polaków, jako też i dla wszystkich sło- 


UR 

Wszystkie narody słowiańskie powinny być 
równe między sobą i jednakowo ocenione. Nie 
wolno ogłaszać Żadnej zasadniczej jednej naro- 
dowośsi nad inuą. J áli ta hegemonia w pe- 
wnem rozumieniu pomimo to będzie, to tylko 
wskutek naturalnego ustosunkowania sił moral- 
nych i realnych. 

Tę samą zasadę równości i szanowania praw 
narodowych „Związek słowiański” będzie stoso- 
wał i do innych narodowości niesłowiańskich, 
znajdujących się na terytoryach, gdzie zamiesz- 
ku,ą ałowianie. 

Trzeci artykuł wiary „Związku słowiańskie- 
go” powinien dotyczeć kwestyi religijnej. W sta- 
rym ałowiau fiiskim programie, prawosławie, wy- 
sumięte na pierwszą stronnicę słowiańskiego ka- 
techizmu, było straszakiem dla nieprawosławnyeh 
słowian. „Związek słowisński” należy postawić 
na gruneic zupełnej tolerancji religijnej, kwe- 
styę zaś religii należy pozostawić sumienin każ- 
dego. 


ANGLIK O POLSCE. 


<The Tribune», gazeta londyńska, uważana 48 
organ półurz;dowy obecnego gabinetn, aamieści* 
ła korespondeneyę swego spółpraeownika, p. Ken- 
rotha, który obecnie zwiedza rosmaite okoliee 
Ro yi i w lutym przebywzł w Warszawie. Pa- 

z» 
tylne okienko wręczył mu należność za dwie 
osoby— dwa pensy. W omnibusach tych bowiem 
niema konduktorów. Brady chował właśnie obź 
bilety do kieszeni, gdy Małgorzata Tipper, wy: 
dobywszy pertmoneizę, oddawała mu ponsa 
i ehcć usilnie prosił, aby mie zwraeała uwag! 
na taką drobnostkę, ani słyszeć o tem ebeiala 
i w końeu musiał ustąpić. 

Po chwili poezęli rozmawia: ona dowie- 
działa się, że on jest kandydatem praw, Że - 
wkrótce ma skiadać egzamin na adwokata: 
Ona mu odpowiadała, że studyuje bistoryę sztuk . 
pięknych, że stale mieszka w Sandhurst, a on— 
że do 15-g» roku życia mieszkał w Anglii, na 
stępnie z matką przybył do Australii. 

Tymczasem omnibas dotarł do Branświku 
Małgorzata T.pper wysiadła. Deszcz szezęśliwie 
przestał trochę padać. Omnmbus ruszył, a gdy 
Jerzy Brady wyjrzeł przez oko, Małgorzata ski- 
nęła mo głową na pożegoanie. 

Następnego dnia wypadło Brady emu praco: 
wać w biblictece parlamentarnej, gdzie wiele 
znajdnje się dzieł prawnych, a jeszcze potem, 
przez kilka dni z rzędu uczęszczał do biblioteki 
sądowej, i tym sposobem dopiero szóstego dnia 
analazł się w głównej bibliotece I odrazu d40* 
znał nieprzyjemnego uczucia zastawszy mieje6€, 
zajmowane dawniej przez Malgorzatę, pustom- 
Co ehwila spoglądał na drzwi w oczekiwaniu , 
że może przyjdzie. Ale napróżno—nie przyszła. 
Więc weześniej niż zazwyczaj zamknął książki 
i wyszedł. f 

I znowu minął tydzień, a młodzi nigdzie "4 
nie spotkal. 


(d. e. m.) 


Nel 


hioyata angielski spogląda ma sytuaeyo u nas 
i Punktu widzenia any.elskiego 1 nie zawsze 
au Jawne zdaje sobie 2 miej sprawę. Pomimo 
ki Pogląd jege, jako wyrażający opinię, którą 
eroja się w Aogli, moze być dla nas intere - 
jący, 
h Publicysta angielski pisze pod datą 26 lu- 
B0, co nastąpuje: „W Królestwie P »lskiem li- 
Y Obecnie ekoło 4,000 więżaiów politycy h. 
lyutkie więzienia i «reszty polieyjne są prac 
one, nieraz vawet potrzeba wynajmować 
jąkania prywatae dla pomieszczenia więź Ów. 
wnocześnie zniękasył się ogromnie zastęp 
budytów, rzezimieszków 1 grableżców, który 
pozorem akeyi politycznej, z rewolwerami 
pjgku dopuszczają się rozbojów 1 wymaszań. 
Alizywszy wszystkich razım, dodawszy do ie 
Awykłych przestępeów, otrzymamy liczbę wię- 
i tów, jakiej dotąd uiema w żadnym kraja pu- 
Yezuym. 
Prrybywszy do Królestwa Polskiego z kraju 
adbaltyokiego, zaergicm czyn.ć porównania; fur- 
fr jest nieeo odmieuoa, ale treść ia sama. ] iŭ 
r — mieszanina rządu i bezrząda, niepew 
vE mienia i życia. Porówasoio to odnosi mę 
pirnie do Warszawy. Na wsi w Królestwie 
plikiem inaczej jest niż w kraju Nadbaityck m 
sa thłop występuje giównie przeciw panem, 
Atęjw „baronom*, jak icb nazywa, niemie. K m. 
Po Królestwie Polakiem pan 1 ehbłop jednego są 
węodzonia, mówią jednym językiem i jednako- 
mię srzekają na neisk obcej pochodzeniem ad 
Listracyj, A przesież ten naród ma lndność 


pęka milionów większą amżeli Hiszpana. 


Gat milionów polasów jest w R.syi, prawie | 


kie tyle w Niemozeeh i Aastryi. Polacy wy- 
wyl w Rosyi jedyne miasto, które powstało 
Podobny wpozów, jak stolico panstw europoj 
ch, Warszawa wzrosła — Petersburg zro 


Bin, W Warszawie spotkałom się z rzeczą ory- 
wię ta; po raz pierwazy, odkąd bawię w Rosyi, 
m ù że ludzie biorą na seryo Damą państwo- 
M Olacy spodziowają się, że od tej Damy do- 
łza samorząd i z podmimienia godną wyirwa- 
AA bronią się przed wazystkiem, coby ich 
W drogi mogło sprowadzić. 
Dra; ytnacya jest więcej niż zawikłana, jest po 
b äta piekielna. W razie wprowadzenia samo 
Ado, piurowracya straci zuaczną $<466 swych 
wygodnych i dobrze płatnysh posad. Nie też azi- 
węg» że biarokracya ta czyni wysilki korezo- 
igr M usprawiedlimienia i podirsymania swej 
Ysteneyi 
ai «burzenia, rozruchy, pozwalają jej głosić: 
keid polski oio dojrzał joczeze do rządow 
wątytucy jnysb; my jedni możemy go utraymać 
trności*. Polaey jednak posianewili nie 
Aé powodn do takiej wymówki, liorąc, se 
tej, czy później biurokracya mnsi być prze- 
Sr W tym poglądzie zgodnie zajmują sta- 
moko zarówno zachowawcy, jak i Mberalści 
ję dykalińci polscy. Na praesiwnem siano- 
ia M stoją tylko soeyaliści wazelakiej barwy i 
« Atnośej. Dążeniem ich jest zburzenie tego, 
ję jłlieje. Wierzą a może tylko udają wiarę, 
lt miejscu zburzonego potraf ą zbudować coš 
diego. Riecz to bardsiej mè wątpliwa. 
«w. Polityka w Królestwie Polskiom, to istna 
tlen Zamiast «jeden mąż, jeden głos,” ha 
Nar jest raczej <co czlowiek, to stronnietwo > 
że ody młode w polityce mają tę właściwość, 
*dzięnnie shoialyby mieć nowych prsynód 
wieni Trzeba w tym względzie mieć wyrożu- 
lan è i czekać na wyniki deświadezenia par- 
tntarnego. 
à Jedno tylko aważsć móżna za rzecz powną 
s atomisie, że polityxa rnsyfikacyjaa, aoste- 
telp 3” Królestwa Polskiego, zupełaie chybiła 


Madzię EOY w tym kraju nie da się przepro 


Ulgi dla katolicyzmu. 


Min BłOrzene przed kilku dniami w «Praw. 
W: - ulgi religijne wywołały ze strony „Now. 
wagi następujące: 


Wii lademo, jak czynny udział brało ducho 
Bo wo polskie w propagandzie rewolucyjnej 
Alep, Ych powstaniach, w r. 1831 i 1863 ze- 


£e wieku: pod postacią prosesyi relig jnych 


ROZWOJ are 16 marca 1556 


- Piątek 


urządzano liczne manifestacyc, podniesające na- 
mięiności pohtyezne. Odpowiedzią na ię niesu- 
mirnuą cksplontację p zez duchowieństwo katoli- 
gkie i działaezów politycznych uozneia religijne- 
go ludu był szereg ograniczeń i zakazów, które 
wskutek formalnego stosowania ieh przez wła 
dse policyjne nader dotkliwie poezęły się odbi- 
jać na wierzących kstolikash, kiedy społaiali 
oni tylko obrzędy swego Kościoła bez wszelkiej 
ukryiej myśli. Teraz pozwolono katohkom na 
urządzanie prosozy, kundoktów pogrzebowych 
i pieigrzymek na gólnych zasadach, z tem za- 
trseżeniem, aby poheya była uprzedzoną o eza- 
wie i miejsca projektowanej procesy!. 

Nie można jednakże żywić nadziej, że du- 
ekowisństwo pelakie złoży broń, z której tak zrę- 
esnie korzystało w ciągu wielu wieków, że zrzek- 
mo sią ias na zawsze polityki bojowej. Widzi- 
Mmj,jak i w innych krajach, we Francyi, w Niem 
«ezech, duokowichstwo katolickie esyanie walczy 
z władzą eywilną i ezęsto zachęca posłuszny mu 
iłom wieruych de niepusłnaseńs| wobec pra- 
wa. Riad rusyjski eesyw ése musi się liczyć 
s bojowym charakterem duchowieństwa katoli- 
ckiege i dlatego zachował dla administracyi pań 
stwowej prawo kontroli nad mianowaniem da- 
ekowieńsina katoliekiego parsfi-lnegn, rauakto- 
rów, inspek:orów i prefoserów akademii ducho- 
wlej ı sem naryow, regenzów i sekrotarzów kon- 
rystorzów. Wszystkie takie mianowania dopeł 


Biane są przez biskupów katoliezich mie inaczej, | 
jak za sgudą władz cywilnych, które korzystają | 
także z prawa nwolnienia duchownego, jezel: ten | 


sbyt gorąco i zapalezywie zaeznie się trudoić 
propagandą polityczną wśród swej ówczarni”. 


Organ partyi konstytueyjnc-demokratye: 
«Reus» zapatruje sę na sprawę zupolme jna- 
uej: 

«Po powstania polskiem w r. 1863 nasza 
tradycyjna poltyka religijna, przosiąka.qta wo- 
gole duchem nietolerancyi, względem dnebowień- 


liogo wię woale z jego zwyczajami 
mi na różoych krezach, znpełaje nie snalizująe 


uznano za nsjniebezpieczmiejsze nozobnienie i 
trygi polskiej, I katelieyzmowi wypowiedziane 
wejng, Die msją 4 nie. wspólnego z tą walką 
przeciwko klerykalismuwi, którą na Zas 
prowadzą żywioły postępowe.. 
dozyufezogi Kośsieła zatolie 
ngea waaelkiej polskości z Kościoła litewakiego 
zaeżynała sią w praktyce calym szeregiem praw, 
przepisów, rozporządzeń, którs miały paraliżo- 
wać szkodliwą działaln ść sług kościoła katoli- 
ekicgo. 


kulia rel gijnego były zabronione. 


dla rządu, te aksyomaty, które prasa powtarzała 
przez «zas dlugi, stały się widosznemi dopiero 
teraz, kiedy 40 letnie eksperymenty dały swe 
owoee. Dopiero wezor j ogłoszono prawo, zne- 
szące zupelnie bezsensowne przepisy dla dusho- 
wieństwa katolickiego i nadające mu możność 
koraysiania z praw ogólnych. Oczywiście, od- 
dawna tego domagała się jut sprawiedliwość e- 
lemeutaroa i elementarne wyrachowanie poli- 
tyezne. 

„Nowoje Wremia*, wierne starym tradyeyom 
intrygi polskiej, ostrzega raąd przed polityczne- 
mi knowaniami duchowieństwa katoliekiego. Jak 
się zdaje, organ p. Saworiaa nie zdołał odezuć 
nowych powiewów nowej polityki. Przecież od 
roku 1868 na naszych kresach kate oh za- 


szedł ogromny przewrót, zupełna zmiana grup 
i waratw społecznych; kto wie, może się jeszcze 
pokazać, że buntownicze duchowieństwo katolic- 
kie ze względu na swo tendencye i interesy, w- 
tworsy grupę, na której bińrokracya przyjdzie 
Być może, 
Ca- 
iłami 


się oprzeć w najbliżssej przyszłości. 
iż to nieznaczne zwrócenie wię w kiernoku 


ierzeńców w silach  przessłości, 
z kiorej uajpetężniejszą jest niewątpliwie kato 
lieyzm*. 


Straszna katastrofa. 


Niebywała burza nawiedziła w dniach 7 i 8 
b. m. rozmaite okolice i srożyła się z taką siłą, 
jakiej dotychezas jeszcze nie zapisały roczniki. 
Jaki był kierunek tej burzy, dotychezaz nie zdo- 
dano stwierdzić, wiadomo tylko, że objęla olbrzy- 
mie przestrzenie, pojawła się bowiem kolejne 
na wyspach Towarzyskich (na oceanie Spokoj- 
nym) na Madagaskarze i w Ameryce w Stanie 
M ssissjpi. Prawdopedobnie w innych jeszcze miej- 
scach dała się silnie we znaki, dótychczau jed- 
nak niema o tem dokładnych wiadomości, 

O wypaaku ua wyspach Towarzyskieh przy- 


| wiózł wiadomość do San Franelsto parowiec <Ma- 


wpływu jego na różne af.ry1 waratwy ludoości— | 


Drogą cyrkalsrzów, sekreinych nkasów | 


Duchowieństwo katoliekie pod wielu wzglę- | 


dami, naprz. pod względem swobody wyjazdów; 
było zrównane z osobami poabawionemi praw 
stanu: ustanowiono nad niem |stały jawny dozór; 
każdy wyjszd wymagał pozwolenia władzy poli- 
ayjnej W imię wykorzenienia «intrygi» polskiej 
uzuano za niezbędne zabronić stawiania krzyżów 
na drogzok; dla walki z tą intrygą w guberniach 
półnowno zaehodaich, uczniów katelików w dni 
galowe zmuszano chodzić do cerkwi prawosław- 
mych i wysyłano księży, którzy wołali, że kato- 
lisy powinui się modlić za Monarchę w kośrio- 
łach katolickich. Historya zamknięcia kościoła 


riposa». Według opowiadań pasażerów i kapita- 
na tego statku, burza przessła szybko, niszeząe 
wszystko po drodze. Domy waliły się jakby w oza- 
sie uajatraszniejszago trzęsienie ziemi. Według 
przybliżonego obliczenia, około 6,000 ludxi zgi- 
nęło. Najstraszniej dotknięta została ezęść wy- 
spy Taiti, głównie sań wyspa Papetee. 

W porcie handlowym tej wyspy, jednym 
z największych na wyspach Poliaezyi, runęło 
przeszło sto domów, w tej liczbie gmachy koe- 
aulów Anglii, Stanów Zyednoczonych i Praneyi. 
Wszysikie sklady i magazyny, znajdujące się 
w wielkiej liczbie na wybrzeżu morskiem, xnik- 
nęły zupełnie z powierzebni ziemi. 

W pobliżu portu Papetee stała wieś Taroma. 
Nie pozostało z miej ani śladu. Wssysbwie jej 
chaty, drzewa, budowle, burza porwała, poniosła 
w stronę morza i zatopiła. 

Mara po przejściu burzy zerwała się powódź 
szalona Wody wezbrały do 60 stóp wysokości 
i zalały mnóstwo wsi i osad. 

Jedeu z knpeów franeuskich, zamieszkały na 


| wyspie Tuamotu, w chwili wybuchu burzy suaj- 


| leki poszedł w gruzy. 


w Krożasb, która w swoim czasie wzburzyła o- | 


pinię publiezną Esropy Zachodniej, pokazuje, do 
jakich niesłychanych okrueieństw, do jakiej obu- 
rzającoj obrazy uezneia religijnego dochodził ten 
„System*. 

To też wyniki jego są takie, jakich się me 
żna było spodziewać. 

Prześiadowania obróciły się tylko na poży- 
tek kuśsoła katoliekiego, wzmoeniły jego wplyw 
na ludacźć, otoczywsty slagı jego aureolą prze- 
śladowanyet; wywołały one nienawiść do admi- 
niatraeyi, obrażsjącej najwznioślejsze nezneia re- 
ligijne; wreszcie uczyniły niemeżliwem prawdzi- 
wie kulturalną walkę żywiołów postępowych 
społeczeństwa polskiego i litewskiego przeciwko 
reakeyjnym tendencyom klerykalnym. Niestety, 


dowati się na własnym statka na morzu. Prze- 
szedł on straszne chwile, ale oealał i nazajutrz 
przybył do Papetee. Według opowiadań jego, na 
wyspie Fanaron, gęsto aaludoionej, nie pozostalo 
ani śladu życia. Barsa aprzątnęła wszystko z po- 
wierzchni ziemi. Nawet murowany kościół kato- 
Tu zginęło tam ladzi — 
niewiadomo. 

Niektóre wyspy tak zostały zalane powodzią, 
że nie było na meh widać ani wsgórza, ani 


| drsewa—nic—wszystko zniknęło pod wodą. Wiel- 


se też prawdopedobnemi są dalsze inf 'rmacye, 
otrzymane w San Francisco, że w 
tastrefy zginąło tam nie 6,000, lee: 
20,000 Tedzi. 

Gubernator francuski zwrócił się de rsądu 
swojego o pomoc, kreśląc połeżenie w krótkich 
ale rozpaczliwych wyr: 

W stanie Mississipi, w tym samym czasie bn- 
rza nawiedziła ogromną przestrzeń, najbardziej 
zsé srożyła się w mieście Merydian, gdzie prze- 
szło 200 ozób zginęło, w tej liczb: oło 170 
murzynów. Borza wybuchła o go ej wie- 
rem i mie trwala dłużej nad 2 minuty. W ban- 


ZEIT ZOO O ZZ ZO 


dinwej dzielnicy miasta ranęło 45 domów i ma- 
gazynów, w dzielnicy zas murzyńskiej wszystkie 
budosie burza zmiotła z powierzchni ziemi. Lu- 
ozie w najokropniejszym popłochu wybiegali na 
ulice, gdzie jednak również nie było bezpieczeń - 
stwa, kamienie bowiem i belki z walących się 
domów raniły i zabijały. 

Komunikacya telegraficzna z miastem Mery- 
dian została zupełnie przerwana, co opóźaiło na 
dejśtie pomocy. Dopiero „następnego dnia wy- 
słauo ją z miast sąsiednich. Zaczęło się rozko- 
pywanie gruzów ji wydobywanie zwłok i ludzi 
żyjących jeszcze. Uratowano kilkadziesiąt esób 
1 wydobyto z pod gruzów przeszło setkę trupów. 


Na Madagaskarze, w tym samym ozasie, bu- | 


rza 


szalała z taką wściekł ścią, zwłaszcza we | 


wsi Mananoro, że ze wsi tej, liczącej sto domów, | 


jedynie tylko dwa zostały. Wszysey zamieszkali 
tam europejczycy zginęli lub zostali poranieni. 
Barza srożyła się tam w promieniu 30 tu mil 
1 urządziła ogromne szkody. 


Z chwili bieżącej. 


Korespondent warsząwski dziennika «<Stra- 


ġa» zapewnia, że w pierwszych dniach b. m. li- | 
czba aresztowany: h administracyjnie i więźniów ` 


politycznych dochodziła 1,800. W fortąch osa- 
dzonych było 800 osób, w 10 tym pawilonie 
(w cytadeli) 100, w więzieniu śledczem na Pa- 


wiaku 300, w areszcie policyjnym w ratuszu 100, | 
w więzienia w Mokotowie 120, w arsenale 30. . 


Z powoda braku miejsca w więzieniach 
warszawskich wysłano do Modlia 200, do Brze- 
ścia 150. 

Aresztowany przed trzema miesiącami dele: 
gat pracowników kolei nadwiślańskich, p. Wik- 
tor Maracewicz, obwiniony jest © propagandę 
wśród wojska » o mowę, wygłoszoną na wieen, 
na który udzieliła pozwolenia dyrekcya kolejo- 
wa, 

Aresztowany przed miesiącem za-należenie 
do «rosyjskiego związku postępowego», biblio- 
tekarz politęchniki warszawskiej, Dobrzyński, 
dotychczas nie był badany. 

W garbarni Borkowskiego w Radomiu —jak 
donosi «Warsz. Daiew.>» — polieya dokonała re- 
wizy), przyczem znaleziono mnóstwo nielegalnej 
literatury. Aresztowano kilku robotników. 

Onegdaj dokonano rewizyi w drukarni p. 
Starowolskiego przy ul. Gąsiej. Rewizya podo- 
bno nie nie wykryła podejrzanego, jednak dru- 
karnię zapieczętowano. 

Uwolniono od obowiązków: sędziego gmin- 
nego 3 okręgu pow. kozieniekiego w gub. ra 


domskiej, Maryana Jagmina, i sędziego gminnego ` 


4 okręgu pow. lipnowskiego, 


w gub. płockiej, 
Wincentego Imienińskiego. d 


W Żyrardowie aresztowano pp. Mroezkow- | 
skiego, nauczyciela szkoły fabrycznej, Jabłoń: | 


skiego, urzędnika kolei wiedeńskiej i Kozaka, 
nauczyciela szkoły fabrycznej. Wszystkich are- 
sztowanych zaraz wysłano do Warszawy. 


kóba Puszka i Józefa Kufemana za rozdawanie 
1asilków Bsirejkującym pracownikom Towarzy- 
stwa maszyn do szycia Singera na 3 miesiące 
więzienia każdego, a Lewkowicza, Mesztala i 
Kożaika, jako głównych agitatorów strejku, na 
miesiąc więzienia kaźdego. 

Kazimierz Giusberg, skazany za agitacyę 
wśród ludncści przeciwko polieyi na wyjazd za 
granicę, otrzymał zawiadomienie od gubernatora 
warazaw skiego, szambelana Martynowa za X 467, 
iż pozwolono mu powrócić do krajo. 

W Busku aresztowano pp. Adama, Stanisła- 
wa, Jana braci Król, Włodzimierza Kuczkow- 
wkiego, Kazimierza Cedzyńskiego, Ludwika Jusz- 
kiewicza i Antoniego Narka, skazanych admini- 
straeyjnie, pierwszego ua 3, a pozostałych va 
miesiące więzienia. Wszystkich aresztowanych 
odwiezicno do więzienia w Kieleach, przyczem 


Bionić go będzie adw. przys. Gruzenberg. | 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 16 marca 190( 


6 r. 


Ś + p. 
Anna z Kwiatkowskich 


LIPROWSKA, 


po długich i ciężkich eierpieniach, opatrzona Świętemi Sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 15-60 
marca, przeżywszy lat 26. Pozostali mąż, matka i dzieci xapraszają na nabożeństwo żałobne 24 
duszę Ś. p. Anny, odbyć się mające w sobotę dn. 17 o g. 9%/; rano, 
na stary cmentarz katolicki tegoż dnia o godz. 2'/, p. p. z domu 


| stępnie na wyprowadzenie zwłok 

przy ulicy ś ej Emilii Nr. 16. 
kaniu, przejrzano wszystkie pspiery, przetrzą- 
knięto wszystkie kieszenie w ubraniach, szukano 
w piwnicach i w fabryce. Qsztateeznie rewizya 
nie dała żadnego wyniko, skonfiskowano tylko 
projekt ustawy Tow. Macierzy Szkolnej. 

ProBzeni jesteśmy o zaznaczenie, 'ż podana 
w niektórych pismach wiadomcść, iż przyczyną 
aresztowania p. Eageniusza Srzedniekiego z Wy- 
sokiego Mazowieekieg» miało być posądzenie o 
branie udziału w napadzie na kasę powiatową, 
jest nieprawdziwą. Przyczyny aresztowania były 
inne zupełnie. 

Zaaresztowano w Warszawie, lekarza tutej 
szogo, dr Z. Bychowskiego, który niedawno po- 
wrócił z Dalekiego Wschoda. 

Czasowy generał-gnbsrnator gub. lubelskiej 
skazał administratora dóbr Kijany, p. Zygmanta 
Olszowskiego, na areszt trzymiesięczny, za wzię- 
cie czynnego udziału przy sporządzanin uchwały 
gminnej. 

Podczas generalnej rewizyi na ulicach war- 
szawskich w sobotę zaaresztowano kilkaset osób, 
które teraz zostają uwalniane częściowo, po 100 
dziennie. Wielu osób jeszcze detąd nie uwolnio- 
mo. U wielu zaś z aresztowanych dokonano re- 
wizyi w domu. „Telegraf“ zapewnia, że rewi- 
zya sobotuia, aezkolwiek objęła prawie całe mia- 
sto, nie dała żadnych rezultatów. 

Uwolniono ed obowiązków sędziego gminne- 
go 4-go okręga pow. krasnostawskiego, w gub. 
lubelskiej, p. Majewskiego. 

Nauczyciel szkoły ludowej w Mokotowie, 
p. Michał Arcichowski, sa nauczanie w języku 
polskim, otrzymał od władzy naukowej dymisyę. 
P. Arcichowski na posadzie nanezyciela w Moko- 
towie przebył lat 19. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


„cje 


Petersburg, 15 marca. Komunikat urzędowy. 
Celem zapewuienia swobody wyborów do Damy 
państwowej i Rady państwa, rada minisirów 0- 
pracowała następujące przepisy: Więzieniem ka- 
rano będzie przeszkadzanie wyborcom i wybra- 
nym w korzystaniu z służących im praw wy- 
borczych, jeżeli do tego użyta będzie przemoe, 
pogrożki i nadużycie władzy. Również karane 


| bęazie więzieniem rozszerzanie kłamliwych wie- 
General-gnberaator piotrkowski skazał Ja- | s ; y 


ści w cela przeciwdziałania wyberom, namawia- 
nie przy pomocy podarków, grściny i obietnie 
różnych Korzyści do głosowania na rzecz czyjąś. 
Dający się namówić do tego wyborca ulega ta- 
kiej samej karze. Zamknięciem w domach are- 
sztanckich « pozbawieniem szeiególnych praw 
będzie karane przęszkadzanie w pracach przy- 
gotowawczych wyborczych i urządzaniu zebrań 
wyborczych przy pośrednictwie pogróżek, gwał- 
tów, sztucznego zarażania powietrza, 
przy głosowanin, kradzieży lub niszczenia list 
wyborezych i kart po głosowaniu. Wreszcie ka- 
ra ciężkich robót z pozbawieniem wszystkich 
praw stanu stosowaną będzie za niedopnezczenie 
i przeszkadzanie członkowi Dumy państwowej 


í lub Rady piń twa pełnienia obowiązków, jak 


91 


p. Adama Króla zabrano podezus jego podróży | 


z Kiele do Buska, dokąd jeebał do rodziców ze 
swą narzeczoną. 

W mocy z d, 12 na 13 b. m, w Nieszawie, 
do mieszkania właściciela fabryki wód gazowych, 
p. Sobieraja, przybyli naczelnik żandarmeryi 
z Włocławka wraz z naczelnikiem straży ziem- 
skiej i kilkanasta strażnikami. Dokonano sta- 


również za przeszkadzanie pracom Damy pań- 
stwowej lub Rady państwa za pośrednictwem 
pogróżek lub gwałtów i zarażania powietrza. 
Aresztem karane będzie uczestnictwo w. wybo- 
rach osób, niemających do tego prawa. 
Petersburg, 15 marca. Rada ministrów, roz- 
ważywasy na posiedzenin z dnia 9 b. m. kwe- 
stye zapobiężenia nowym pogromom żydowskim, 
poleciła ministrowi spraw wewnętrznych: 1) zwra- 
eać uwagę szczególną na te wszelkie okoliczno - 
ści, które mogłyby posłużyć, jako powód d) 


rannej i drobiazgowej rewizyi w całem miesz ' wyniknięcia zaburzeń przeciwżydowskieh, ż ce 


sł 


nadużyć | 


w kościele ś go Józefa, a na- 
351 
lem zapobieżonia jm zawczasv; 2) zawadi 
generał-guberoatorów i gubernatorów o kül 
ności zastosowania Środków, zapobiegaj$* 
użyciu przemocy masowej względem żydó! 
równi z obowiązkami zapobiegania wszelki 


dą ministrów Życzenie usunięcia nowych 
ściśle zasadami, wynikającemi z brzmienia pis 
satyrycznego «Strela», 

bronieniem działalności redaktorskiej przez at 

w twierdzy przez dwa miesiące z pozbawia 

i w pow. białostockim, oraz w Syzraniu. r 

d 

instytueyi. 

przedwyborczem większość zebranych, jak 

nie Związku równouprawnienia żydów zerw* r 
Władywostok, 15 marca. Sfsry walkę 
Tyfiis 15 marca. W okręgu sachumskie jj 
Odesa, 15 marca. Jana lamiłowa, miaii 

rzających do obalenia istniejącego ustroja | 

16 b. m. Zabójczyni nie chce wymienić natti. 
Perm 15 marca. W pudmiejskiej wsi 20% 

DZIENNE. 
syndykatu amerykańskiego budowy kolei ŻE 
dacia mu dla eksploatacyi przemysłowej P ! 
b 
zet, dukonano rewizyi u Ławrowa, autora 


nym objawom pogwałeenia normaluego Bi 
życis; 3) wziąć ped. uwagę wyrażone proč 
wywołanych koniecznością ograniczeń, st080 
nych do żydów i powodować się względem” 
Petersburg, 15 marca. Redaktora i wj! 
oę tygodnika mil [85 
Kozierowskiego, uznano za winnego z art | 
ust. kar. i z punktu 6 rozdziału 8 nastawy M 
sowej i skazano na dwa miesiące więzienia * 
"Redaktora tygodnika satyrycznego cZabija” 
Zazurwewiczą Klabańskiego, uznato za wl 
z art. 128 nst. kar. i skazano na zamkoi 
prawa działalności redaktorskiej przez lat 
Petersburg, 15 marca. Na mocy Najwy” 
go Ukazu zmesiono stan wojeuny w Białyms 
Petersburg, 15 marca. Były minister h 
Timirazjew, został nie dyrektorem rosyj! 
handlu zewnętrznego, lecz członkiem zarząd 
Kalisz, 15 marca. W Opatówku wykryto * 
brykę fałszywych monet. p 
Białystok, 15 marca. Na licznem zebri 
okazało, należy do stronnictwa konatytuo yig 
katolickiego. Propozycyę przewodnieząceg%, i 
dokonać wyborów próbnych, odrzneono. A 
Moskwa, 15 marca. Na posiedzeniu łekafo 
moskiewskiego ziemstwa powiatoweg» cały Pij 
sonel lekarski postanowił podać się do dymi 
z powodu nieporozumienia z prezesem za! 
są zaniepokojone nieprzyjaznym dla Rosyi 
strojem Chiv, które gromadzą wojska na 875 
cy Mavdżury). w 
głoszono stan wojenny. Gubern:tor czarnom! gaje: 
telegrzfuje, że w okręgu soczyńskim pa 
spokoj. 
cego się synem generała, skazał sąd woje” 
na trzy lata zamknięcia w domu poprawy! 
rozpowszechnianie wśród wojska odezw, pod 
stwowego. 
Saratów, 15 marca. Rozprawy w pro i 
o zabicie generała Sacharowa odbędą się * 
ska. Tego samego dnia stanie przed sądem gd” 
sztanow, który dokonał zamachu na życie W! 
gubernatora Knolls, 
starcie pomiędzy kozakami a robotnikami. D4 
robotników zastrzelono. Starcie wyniknęło 4 
wodu kłótni między kobietami. Ę 
Petersburg, 16 marca. Dziś rozpoczęła i 
cą Najwyżej zatwierdzona komisya nad r0% 
trzeniem propozycyi Lonkdelobela reprezenti tgr 
znej Kansk—cieśnina B:ringa—Alasza, przeć dor 
nel pcd cieśniną. Syndykat proponuje wyb” Pr 
wanie kolei na swój rachunek z warunkiem *., 
wania wadłaż plantu projektowanej kole, sgt0" 
kości 24 wiorsty. ' 
Petersburg, 16 marca. Podług informacyi [i 
klamacyi związku narodu rosyjskiego, wzywają: 
do pogromów i mordowania żydów. Ławrow R 
ciągnięty zosiał do oipowiedzialaośsi za podbse 


A 


marca. O godz. 3-ej po południu 

Pomocnia zo za miastem t:chnika GRigdrdwiosi, 

lrowa ; w zawiadowcy stacyi: Capsmana, Sta- 

i Masteina, Dyrektorowi muzeum Ka 

Ono arkowi i Kriwonczence karę śmierci 
ha ciężkie roboty beztermiaowe. 


nad jj ndyn, 16 marca. Izba gmin przy ebradach | 


Branigan M wojny energicznie nastaje na 0- 
Magią uje Składu armii. Balfour dowodzi, że 
lą udyj muje armię w obeenym jej składzie 
AUR l Tym może zagrozić wielkie mo- 
Je. Moca, nawet doprowadzić do wojny o In- 
ty, 2 ore to teraz objęte wielkim zamę- 
Make win CC® SIĘ z Anglią spierać, która jed- 


jazjąźniejszych szczęśliwych stosunków 
$ S ni z Rosyą. Przyjsźń ta, jest nadzie- 
ułbający cy Ioawinąć pod wpływem reform, po- 
"ącej zam 2004 osłabienie znaczenia partyi, 
K CZW v wyprawie do Iudyj, 
aa wył a obrony kolonii winna być rozpatry- 
deh pa sejf Z punktu blizkości terytoryów 
RACZ) W i konieczności być w_pegstowiu 
uelająę Wypadek. M.nister wojny Helden, po- 
Pac) lęgiśdy o 
SCW is Wszechstronnie wyjaśnić kwestyq 
Wem ; 


wydatków na armię, co w Anglii 
> te 
hi Rażncjo, Piezydent ańmiadczył, że rząd w mia- 


Wj Aty do oszczędności. Jeżeli teraz, 
D /gdno! y 
owa, łe rząd zaledwie od kilku tygodni 
leczy Mairia, ankcye, pojawiają się podobne żą 
Mego tante Przez Cty, to dowodzi niedosta- 

ky Propoz (ania do gabinetu. 
5g, yeg City odrzucono 296 glosami prze- 


Pi i 
Dinta » 6 marca. Główny komitet koa- 
i ogłosić ludności, ża tra! 


"jek 
inyi dipy, a'4dowy o liczbie wojsk przyjęto. 


RFN; SWI ZY aa PONET 


deka a naradzić się nad obroną Iadyj nie | 


| Należy przypuszezać, że pierwszy parlameat 
ty, zaznacza, że przedewszy- , 


PO reorganizacyi sił-zbrojnych kra- | 


ı warte przez rząd obecny, nie są obowiązujące 


dla kraja. Komitet ma uadzieję, że węgierskie 
jostytucye kredytowe nie przyjmą udziału w fi- 
nansowych operacyach rządu. Działalność komi 
surzów komitet nznaje za bezprawną i protestuje 
przeciw ostatniemu komunikatowi rządowemu, 
narnszającemu konstytucyę przez odroczenie wy- 
| borów. 

Paryż 16 marea. Fallieres wydał obiad na 
cześć ciała dyplomatycznego, na którym byli o- 
beeni wszyscy okredytowani w Paryżu przedsta- 
wiciele mocarstw zagranieznych. 

Berlin, 16 marca. „Kreuz. Zeitung” pisze: 
Po burzliwej agitacyi radykałów rewolucyonistów 
w Rosyi nastąpił spokój. Tryumf rewólucyoni- 
stów okazał się przedwczesnym. Niewątpliwie 
szczere żyezemie rządu, hy urzeczywiatnić Mani- 
fəst z dnia 30-go października napotkało przesz- 
kodą w bezmyślnych nusiłowaniach wywołania 
zbrojnego powatania. Walka wyboreza rozgrywa 
się mędzy trzema grupami, obecna rewolucyjne- 
mi jako krańcowa lewica, zjednoezonemi monar- 
ehisznemi. jako skrajna prawiea i związkiem 
30-go psźlziernika w centrum skłaniają się bar- 
dziej ka prawivy. 


rosyjski będzie zachowawczym. Nieunikniene: 
przechyłenie się ku lewicy, rozpocznie się za 
kilka lat. 

Londyn, 16 marca. Do «Daily Telegraph> 
donasią » Tokio: M'nisterynm marynarki ogłasza, 
że technik morski Kimara wynalazł system telo- | 
grafa bez drata: 


części wynagrodzenia, stanowiącego główny wa- 
runek ewakuacyi brytańskiej doliny Czombi. 
Rząd Indyi nie zgadza się na nawiązanie z nim 
rokowań, sibowiem nie posiada on listów uwie- 
rzytelniających od swoich kolegów. 


Od naszych korespondentów. 


Petersburg, 16 marca. Korespondent <Roz- 
wojn> miał możność zasiągnięcia dziś informa- 
cyi ze źródła bardzo wiarogodnego w sprawie 
wyborów do Dəmy w Królestwie Polskiem, 

"Treść jego wywiadów da się streścić, jak 
następuje: 

W Radzie Państwa są dwa prądy; wogóle 
jednak większość członków Rudy Państwa jest 
przychylna dla polaków. Opozycya aatipolska 
opiera się na memoryałach, nadehodzącyzh obfi- 
cie z Królestwa Polskiego. W memoryałach tych 
położony jest nacisk nawet na wstrzymanie vpro- 
wadzenia samorządu miejskiego i wiejskiego 
w Królestwie, gdyż jakoby miałoby to wywołać 
rach <antirządowy<. Memoryały te znalazły po- 
słach u wybitnych osobistości w Gabinecie mi- 
nistrów. 

Korespondenta „Rozwoju“ zapewniono, że 
mimo teodeucyi pewnych sfer, sprawy polskie 
bedą poddaue pod obrady Dumy państwowej, 
lecz znacznie póź iej. i 


Obińska cesarzowa wdowa cfisrowała 10,000 
taeli ua głodnych w Japonii. 

Londyn, 16 marce. Do „Daily Maii* dono- 
szą » Kalkuty; Chiny zoow dążą do zmiany vgo- 
dy z Anglią i Tybetem. Z Lony przybył Sar- 
czongszop, trzeci członek Rady Najwyższej czte 
rech zarządzającej Tybetem z propozycyą, jak | 
donoszą ze źródeł chińskich, wniesienia pierwszej 


Syndyk tymczasowy 


masy upadłości firmy 


| 
l ` 6) 19 jadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź-Fabryczna Maurycy Nelken & S-ka 
lep gólnej ros 1906 roku o godzinie 10 rano, na zasadzie $$ 40 | zawiadamia osoby, których papiery publt= 
Ag Jl nie dł rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z głośnej j ©zne złożone zostały przez upadłą Et 
Sw Yezhiy m Upione przez odbiorców towary, które przybyły w miesią w Oddziale Łódzkim Banku Handlo- 
ei Myo tym 1906 r. za frachiami: Ozir P. W. 252486 konfitury, | wego ky A të Banik 
Pran, Pino tirowiec 34356 ser, Minc dla L. Erlichmana; Kiszyniów E ET ea oaran sprzedać 
p. Szok, j zlntorg; Dąbrowa 50706 węgiel kamienny, kopalnia  * Warszawa d. 28 lutego (13 marca) 1908. 
AMY Broda: Dąbrowa 50113 węgiel kamienny, kopalnia „Matylda* dla Aleksander Strachowicz 
«j Kinto szk aiz mA W. 97608 śledzie solone, P. Monk; Kowno | 348 adwokat przysięgły. 
rd Uraga A Każde Evendi Aleksandr. Wrota R. O. 34468 syrop Do wydzierżawienia 


21 


Ch 
| Nacz weneryczno, | 
r 


m ciowe i skórne 


Dr. 


eme 


Przyjmuje: 


wenery- 
mi T s ede ęZępłojewa. 
NU) 32. Lod 6—8 w. 
| "ligą pipor, 01420-1-86 Dr 
a 


Sludniowa M 2. 


Powrócił 


t N K 
Pray ak antor i 
4 me i weneryczne 
Sle og AC DE 
ZEL. 


Znany ze 


Elixir i 


wiecz., 


mit ao: gdyby licytacya w dnin wyżej oznaczonym nie doszła 
(8 utku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbę: d 
marca 1906 r. o godz 10 rano. 


EWKOWICZ 0d ZA r. 6—8 wiecz., panie 5—6 


W uiedzicie i święta 9 r. co 1 pop. 
Cegielniana 28. 1808-4-195 
P e hertentamen 


Choroby skórne, wenery- 


W niedziele: 10—2. _237030-17 


RYNEK BAŁUCKI 3 


Przyjmuje do 10 r.iod 4-6 pp. 3426-1 
Hygiena zębów. 


Jicznemi podziękowaniami 


poleca Dentysta G. Gutzman, Promenada 
27. Główny skład u L. Spiessa i Syna, 


FABRYKA 


Fryderyka Abla w Łodzi 
przy ulicy Milsza nr. 55. Wiadomość u 
syndyków upadłośei Adw. przys. A. Sta- 
nisławskiego i S. Krolla, Rabe z 8. 

350—3—1 


Drobne ogłoszenia. 


A. Grasglik 


Choroby skórne, weneryczne 


moczopiciowa. 
popołudnia. 


W sprawie wyborów w Królestwie Polskiem 
poinformowano naszego korespondenta że mimo 
pewnych ubocznych wpływów, 
| rządzących 


większość sfer 
stanowczo oświadczyła sę za tem aby 
wybory z Królestwa odbyły s'ę jedno- 
„cześnie z wyborami w centralnych gu- 
berniach. 


Poszukuję zarządu domu, mogę RA 
kańcyę. Wiadomosc w ka celaryl A= 
dwokata Jabłońskiego, Długa 19 653-3-3 
potrzebna bufetowa do cukierni z od» 
powiedniemi kwalifikacyami i znajo- 
mością języków: polskim i niemieckim. 
Wiadomość w Administracyi „Rozwoju“: 
-__ 623—8—1 

potrzeb chłopiec do pisania do inte- 
resu. Oferty w Adm. „Rozwoju“ pod 
S. M. 625—3—2 
Porczebny chłopiec z dobrej rodziny do 
terminu blacharskiego, na życie płat- 
ne._ Piotrkowska nr. 158. 618 3—2 


potrzebne zdolne staniczarki i podręcz- 
ne zaraz. Długa 24, Kiachel.  619-3-2 
potrzebny czeladnik krawiecki do pral- 
ni chemicznej. Piotrkowska nr. 111. 
620 -3—2 


Przibłąkała się suka dużej rasy, maści 


białej, łaty ciemno żółte. Odebrać 
można: Widzew ur. 23, u Franciszka 
Żeleśkiewicza. 584—3—3 


Sklep spożywczy w dobrym punkcie 
sprzedam. Wiadomość w Administra- 
eyi „Rozwoju*. 489 - Gpśp-6 
czeń pragnie wstąpić na praktykę do 

W Ulica Nowa 36, m. R j 
3 605—3—3 


Ą ekana, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
B Mazel "55638 koniraktów, wszelkich aktów 
. Zz , prawnych, próśb | podań do wszelkich 
Ewangelicka 5. | władz. Pr ESN 
fortepian krótki do sprzedania. 
rzewska 36, skład apteczny, cena 175 
| rubli __60—3—3 
J+ do odstąpienia z urządzeniem mle 
czarola z powodu wyjazdu. Uilca Gu 
bernatorska nr. 36.  _ _623—3—2 
Keer sług z długoletnią wyrobioną 
kl'entelą jest do odstąpienia: Piotr- 


i moczopiciowe. 
9—11: 6—8. Panie 5—6. 


Rotwand 


kowska 92, _608—2—2 
Met w rozmaitych gatunkach i cenach 
poleca Skład, Plotrkowska 117, m. 2. 
_681—3—1 

Qba Ww starszym, wieku, pragnąca 
prowadzić życie ciche, spokojne, mo- 

że dostać całkowite utrzymanie z mia: 
szkaniem i z wszelkiemi wygodami, za 
procent od złożonej sumy 2,000 rabji. 
Suma ta zostanie ulokowana na I nume- 


rze hypoteki. Osoby zainteresowane ze- 
cheą zasięgnąć bliższej informacyi w Ad- 


swej dobroci 1 nagrodzony ; 


Proszek d zębów 


"AI Piotrkowska 107. 19603. | ministracji „Rozwoju, Przejazd nr. 8. 
+ Chory en er er Poszukuję an i E. PO) — 
Yii s w języku polskim | [Potrzebni czeladnicy krawiecey. wW- 
T pie AJ, Bardha, nosa {3070a 5 | u inteligentnej GARE studentki lub toż | Piia 66w Chojaach. "__686—8—1 
od g Uszu takiej, która ukończyła gimnazyum 0- , Potrzebny wyspecyalizowany majster do 
Mgr leje j 1 Tano I od | ferty z podaniem honoraryum przyjmuje pralni chemicznej, za dobrem wyna- 
-ti r, © ! Święta od | Administracya „Rozwoju* pod signum | grodzeniem. Piotrkowska nr. 111, w Ło- 
135-0-: „Nauka konwersacyi*. 340—3—2 dzi. 627—2—1 


Wygjiem ludzi z maszynami „Progress“, 
uże pranie rubla. Zawadzka 39, 
m. 2. Jednocześnie sprzedaż za gotówkę. 
480 —12-0 

Znał paszport na imię Lecna Piacho- 
ty, wydany z gm. Łagiewniki. 610'3:3 
Zgkład pogrzebowy do sprzedania zaraz. 
5 „Wiadomość w Administracyi „Rozwo- 


gas 3 612—3—3 
Z;ginał pies buldog, maści żółtej. Zna- 
lszcę upraszam © odprowadzenie na 
ulicą Gubernatorską nr. 41, stróż wskaże. 
609—3—3 


b) 


POCOO: wydany z gminy Wró- 
Wojkowskiego, wydany z gminy Kus- 
paszport na fmię Sender Waj- 

Zgabiono 2 kwity lombardowe za Nr. 
Wałchowicza. _ 685—7 

j Arlet, Łódź, Plorkowska 92. 78:3-1 


aginął paszport na imię Józefa Ma- 
„e __ 626—3—1 
azinąt paszport na Imię Leona Jana 
ków, pow. mławskiego. 628—3— 1 
gema 
land, wydany z magistratu m. Łodzi. 
614—3—1 
Nr. 123660 i 133935, takowe są nie- 
ważne i proszę o złożenie w lombardzie 
30 fobii otrzyma inteligentna niemka, 
U 20 inteligentna izraelitka. Biuro 
2000 tt masła solonego, 200 funt. - 
grzybów suszonych do sprzed 


nia. Wiadomość Widzewska 70, m, 14, 
u rządcy domu. 630 -5—1 


ROZWOJ. — Piątek, daia 16 marca 1906 r - Ból 


ORT 


Fabryka wężów metalowych w Rydze 


wyrabia jako spezyalność wszelkiego rodzaju giętkie węże metalowe: 
3 a a| Kompensatory z wężów metalowych 7: Spódniczka kostyuniowa 


Ź j, = lski teryała 
dla wyrównywania różnic długości przy zmianach temperatury ac z 
przy wszelkiego rodzaju komunikacyach rurowych. 


b] Podwójne węże metalowe zem” wstaty: — Elegancka spódniczka 
J y! Bi 


mnjące wszelką temperaturę i wszelkie ciśnienie. z OE aplikacyą nA 
1 0 h Ż met l V dla ochrony ru- POCO 
c| Ochronne węże metalowe Shomyen przewo 

dników światła elektrycznego odznaczają się wielką giętkością 18: 


75 Kostyum wiosenny z ani- 


l wyt jałości: 
lękiem oj m gielskiego materyału 


Ruchome świeczniki do Światła elektry- 


cznego dlą sal rysunkowych, kanżorów I warsztatów. 
do przewodów rurowych wodnych, służące do prowadzenia wody pod ciśnieniem, jak 50 

d| Weże NEER również do ssau'a zimnej lub letniej, lecz nie gorącej wody 1 gnących się znakomicie. 

Specyalnie nadają się do slkawek, do polewania ulic i ogrodów, oraz do przeprowadzenia Ścieśalonego powietrza do 

obrnbiarek powietrznych. 


Zalety wężów metalowych: 


Nieprzepuszczalność gazów i płynów. 

Absolutna i stała niezmienność pod wpływem pary i gorąca o wszel- 

kiem ciśn eniu nawet przy przegźanej parze o 250°. 

Absolutna i trwała odporność na oleje, benzynę nafte it d. 

Wysoka wytrzymałość na rozciąganie i ciśnienie (do 200 atm). 

wysoka odporność na wewnętrzne | zównętrzne mechaniczne zużyele 
i na uszkodzenia. 

Niezmienność wewnętrznego przesroju przy wszelkich zgięciach. 
który pozostaje stale okrągłym i nie Zmienia się nawet przy 
znacznem zewnętranem ohciążeniu. 

Giaa s BEDAC AJ dozwalająca wężom znoszenia wszelkieh 
wibracyi. 


W ZASTOSOWANIU — PEWNE, WYTRWAŁE 
i EKONOMICZNE. 


Prospekty, cenniki i informacye udzielają wylączni reprezentanci 


Hrdlczka | StamiroYok, EÓ, Pattona 3-460. ---tklm 386. beer zak 


wagl 7240 Kat loco. Jeczarnia i 
pR OOSTE EE REOS E EE R gy miańska przy ulicy Dzielnej nr. 20 


Hawelok najświeższej 
mody 


poleca , 


ODDZIAŁ DAMSKI 
E. Schmechla 


Łódź, Piotrkowska 95. 
Warszawa, Marszałkowska 139 


Do wynajęcia 


od 1 kwietnia r. b. sklep, stajnia M 
pa na ul. Widzewskiej nr. 147. A 
mość ul. Karola nr.3, m. 14, od p ja) 


lużynier fonu gów gdzie też przyjmuje s a) e 
Restauracya A. Schnelke ` ro o 
ul. Cegielniana M.64 (róg cya A. otwarta do g l-ej w nocy. % 0 ińs j r 
Wyśmienita ciepła i zimna kuchnia Bufet zaopatrzony obficie A uc a e! 
w wszelkiego rodzaju trunki pierwszorzędnych krajowych 
© ı zagranicznych firm. Zawsze świeże ciemne | jasne piwo z bro- Św. Benedykta 10. | znając systematycznie prowadzenie K a 
© waru Stricky'ego i S-rów K. Anstadta. Telefon 978 (Cz. Górski). | żek, obejmia administracyę domu. Ok 
Co czwartek i niedziela flaki. 345-38-28 


nadzór | U Proszę składać w Administracył «%6 
porady, piany. 1403 | zwoju* pod „Administrator“. 


TSEN OSOBE ORAS EWC UUGWDUÓRCONRZAY 


Towarzystwo wzajemnej pomocy 
Palaczy i Maszynistów Fabrycznych 


w m. Łodzi w gubernii Piotrkowskiej 
ma honor zawiadomić p P renr 4 ZE „że zeza są 


klad kriykulów rpopalnych Towarzystwa 


J. loci płatwia swym członkom wynajdywanie zaj ci posad; W myśl rzeczonego parsi i 


Zarząd T-wa uprzejmie prosi Sz. panów fabrykantów o zpłaszani” swych piot 
w obsadzeniu miejse palaczy i maszynistów do ezłonka zarządu p. I « ieślaka, wo 


+ h ; do 
Reprezentanci na Królestwo Polskie saa przestac! polena a Enas valleien Se in Gaetani 


817-1 Żarząć” 


NV ozto Brun inteligentuy, chrześcianin, zo znajomością języka niemieckiego, poszuki, 
ny na Warszawę do sprzedaży artykułu opatentowanego na całym * 8 
cie szeroki zbyt mającego. Jako warunek wyjazd do Berlina na PO poż 


ku kwietnia na 4 tygodnie. Tylko siły pierwszorzędne zechcą * 
szczegółową ofertę pod „Agent inteligentny” do Administracji „Ri j 
3: 
Warszawa, Hotel Bristol, 
polecają 


ERĄ Biwo Wyszakiwania Pracy. | 


Tła: do pisania Remington‘ 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Obrzościańskie % 


Wagi amerykańskie „Fairbanks“ . ; 
Biurka amerykańskie „„Derby** | warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej: 
Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ „Rambler“ stawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, #0 
Szafki składane „Wernicke“ JE | :srówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, Ora% aj 
Koła pasowe drewniane wateli ziemskich, że Biuro umieszcza robotników, tkaczów, (przędza 
Lampy naftowe Wellsa‘ ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, /atolarzów, cieślów; pół 
Segregatory „„łImperiąl.** cqalistów, ogrodników, gajowych, leśników. wszelką służbę foiwar® 
Zastępca na Łódź | okolice araz szwaczki, praczki i prasowaozki at 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta X 2. Komitet Wydziału peosi uprzejmie pracodawców o laskawe nal g2 


. | ole zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. I F 
W tłooxni „Rorwoja*, Przejazd X 8. Redaktor i W; Czajom sk / 4 


